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lydsfoń Śmiatoujej Federacji 
Hodiieży Demokratycsnej

ć  LUBUJEMY, ŻE BĘDZIEMY U- 
LHRWALAC JEDNOoC MŁODZtE- 
ŻY WSZYSTKICH KRAJÓW, wszyst
kich barw skóry, wszystkich narodo
wości, wszystkich wyznań —

alby usunąć wszelkie ślady faszy
zmu z ziemij

aby utrzymać sprawiedliwość i 
trwały pokój j

aby skończyć z nędzą, m arnotraw 
stwem i bezrobociem.

W tych słowach ślubowania, jakie 
ma Kongresie Młodzieży Demokratycz
nej w Londynie w 1945 r. złożyło 600 
delegatów 64 narodów, mieści się 
właściwie cały program powstałej na 
tymże kongresie światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. Jest ena 
wedle słów sta tu tu  „organizacją mło
dzieży zjednoczonej w pracy dla po
koju, wolności i  niepodległości na ca
łym świecie".

Są to te sam e hasła, jak ie wypisuje 
dziś n.a swych sztandarach cała de
mokratyczna młodzież polska. Dl-rte-

fo rozpoczynający się 21 bm, Tydz eń 
wiatowej Federacji Młodzieży De
mokratycznej będzie manifestacją łą
czności młodzieży polskiej z demo

kratyczną młodzieżą całego śwrarta.

Praca stoczni polskich
D U D O W N IC TW O  OKRĘTOWE W 
■L'POLSCE w okresie przedw ojen
nym znajdowało się dopiero u  po
czątków swojego rozwoju. Przejęcie 
Stoczni G dańskiej, potężnego ośrod
ka zatrudniającego 3390 pracow ni
ków, wyposażonego w 3 pochylni, 
kadłubownie, odlewnie, w arsztaty  
budowy kotłów i inne oddziały, o- 
tw orzyło nowe możliwości przed 
polskim  przem ysłem  stoczniowym. 
Od w ejścia w  posiadanie stoczni do 
pełnego je j w ykorzystania wiodła 
jednak  długa droga.

P rzede w szystkim  zarówno w y
m ieniona już Stocznia G dańska jak  
i Stocznia G dyńska (duży ośrodek 
rem ontowy, bez pochylni) oraz 
mniejsza Stocznia n r  3 w  G dańsku 
i ośrodek szczeciński ze stocznią 
śródlądową „G ryf“ oraz m orską 
„Odra“ przedstaw iały  po ustąpieniu  
Niemców obraz większego lub m nie j
szego spustoszenia. W pierw szym  o- 
kresie cały w ysiłek skierow any zo
stał zatem  n a  odbudow ę tych obiek
tów.

Pow rót jednostek  polskiej floty 
handlowej i o trzym anie szeregu sta
tków z ty tu łu  reparac ji postaw iły 
przed stoczniam i polskimi ogrom ne 
zadanie rem ontu  i przystosow ania do 
służby pokojow ej tych jednostek. 
Łącznie dokonano rem ontów  865 
statków krajow ych i zagranicznych 
— w tym  kilka w ielkich rem ontów  
na m iarę europejską np. rem ont 
» Sobieskiego".

Więcej niż rem ontem  bo budow ą 
na nowo przy w ykorzystaniu pu
stych kadłubów  było przystosowanie 
do służby pasażerskiej przybrzeżnej 
czterech poniem ieckich jednostek 
wojennych względnie w ydobytych z 
dna jednostek handlowych. Będą 
one niezadługo gotowe.

Jeśli chodzi o jednostk i nowe, to 
zbudowaliśmy dotychczas pew ną 
ilość kutrów  rybackich. Dopiero w 
tym roku możliwe będzie p rzystą
pienie do budowy dużych jednostek, 
Przy czym z braku doświadczeń w ła
snych musieliśmy się uciec do w spół
pracy ze stoczniami zagranicznym i. 
Tak np. stocznie francuskie dostar
czą nam kom pletu rysunków  do 
Projektu rudowęglow ca o nośności 
2500 ton d. w. Ponadto  w  stadium  
omawiania jest szeroka współpraca 
ze znaną stocznią w łoską „Ansaldo". 
Utworzone ma być w spólne biuro 
konstrukcyjne, w  k tórym  szkolić się 
będzie zespół fachowców polskich.

Jeszcze te j w iosny rozpocznie się 
budowa pierwszej serii rudow ęglow - 
ców. Ogółem stocznie polskie m ają 
wypuścić do 1953 r. 43 jednostki 
żorskie, w tym  18 parow ców  i 11 
motorowców transportow ych o raz 
W holowników, (k)

Sekretarz gen. PPR w iceprem ier G om ułka  
o z j e d n o c z e n i u  p a r t i i  r o b o t n i c z y c h

Mafwięlksze zwycięstw©
p o l s k i e g o  m c h u  r o l i o t n i c z e g o

„Głos Ludu1' zamieszcza obszer
ną wypowiedź sekretarza KC PPR 
wicepremiera Wł. Gomułki na te
m at zagadnienia jedności organicz
nej PPR i PPS. Zagadnienie to 
wchodzi w nowy etap rozwoju — 
stwierdza wieeprem. Gomułka — 
idea zjednoczenia dojrzewa z każ
dym dniem do realizacji.

B yliśmy j jesteśmy gorącymi ar 
Tędaiwnifi&fflKii i  organizatora
mi zjednoczenia PPR i  PPS, 
lecz wysuwając to hasło 
równocześnie podkreślaliśmy i 
Uidcnvodn.fltśoiy w praktyce, że 

nie dążymy do mechanicznej jed
ności. Z poaycji tej iwe eohjdzimy 
i ttaasśaj. W  nasaym ujęciu i rozumie
niu jedność organiczna powstać mo
że tylko w Beziuh&cńe procesu oczysz
czania rudbu robotniczego z burżua- 
zyj-uio-Cihanasjnych chwastów i obcych 
njaileciiałioiścŁ, w reeiuiteciie oparcia o- 
bydwu partii rta podstawach ideologii 
marksisto wafeśej.

Szereg faktów świadczy o tym, że 
papoces oczyszczalnia ruchu robotni
czego a obcej ideologii posunął się 
daleko naprzód. W  1945 roku, po u - 
tworaenću Rządu Jedności Narodowej, 
do którego wchodzilH przedstawiciele 
ówczesnego PSL z Mikołajczykiem nu 
czele, niektórzy towarzysze z PPS za
częli uprawiać poCótykę t. zw. „złote
go środka", któia była wyrazem ideo
logicznego ugiroante się PPS pod ita- 
porem reakcji oraz ujawniała nieufny 
stosunek do Polskiej Partii Robotni
czej. Jak daleko odeszła PPS od tej 
polityki świadczą uchwały Rady Na- 
czetoaj, gloezące, że droga PPS pro- 
wodrai tytho t*a łeiwo, a  wiróg jest 
tyłka aa praswicy'*.

Przyjęte w czerwcu ub. noku hasła 
te zacieśniały więzy jednolitego fron
tu i likwidowały politykę nieufność, 
w etosuaiku do Pcte.kiej Partii Robo
tniczej. W  ten sposób PPS zrobiła 
wielki krok naprzód w obopólnym 
marszu ku jedności organicznej.

Spóp © h an d el 
państw ow y

Do niedawna jeszcze róSnił się za
sadniczo pogląd PPR i PPS na zagad
nienie handlu państwowego w ogóle, 
a  w szczególności PPS zwalczała kon
cepcję państwowych domów towaro
wych. Na tym de doszło narweit przed 
rokiem do pubUceaytsh dyskusji. Spór 
o handel państwowy w istocie rzeczy 
dotyczył nagadnienia kształtowani a 
rozwoi-u stosunków społecznych w 
warunkach demokracji ludowej. Py
tanie, czy państwo powinno, lub nie 
powinno zajmować sie handlem nawet 
detalicznym, zawiesia w sobie taka sa
mą treść społeoaną. jak drugie pyta
nie, mianowicie — czy pragniemy 
podtrzymywać w haasidSu spekulacyj
ne żywioły kapitaKstyczme, pomniej
szaj aoe realną pł*oę łudai pracy przee 
podwyższanie cen bowairów, czy też 
chcemy pójść po dsodae likwidacji 
tych żywiołów. W ymiana handlowa 
jest bowiem bardzo poważnym instru
mentem podziału dochodu narodowe
go. wytwotraoneąo w  procesie produk
cji.Handel państwowy absolutnie nie 
ma na celu wypierania handlu spół
dzielczego, czego tak bardao obawiali 
się niektórzy towarzysze z PPS, 
też. nie zmierza do likwidacji handlu 
prywatnego.

Spór o handel państwowy, toczący 
się w przeszłości między PPR i PPS, 
rozwiaza-ny został zgodnie z założenia
mi marksizmu i z interesami mas lu
dowych. PPR i PPS nie maja fuż dzi
siaj różnych poglądów na sprawę 
handlu państwowego. Oznacza to zli
kwidowanie jedne! z przeszkód na 
drodze wspólnego marszu ku jedności 
organicznej.

J e d e n  g ru n t  
n iep o d leg ło śc io w y

Polska Partia Robotnicza wyrosła 
w naipotężnieisizą partię ludu pols
kiego i  zajm uje dzisiaj czołowe miej
sce w narodzie właśnie dlatego, że w 
okresie okupacji niemieckiej naiofiar- 
Biiei wałczyła o  wyzwolenie i  niepod

ległość, ą  po wyzwoleniu kraju swo
ja pracą codzienna i swoją polityką 
wewnętrzną i zewnętrzna najskutecz
niej przyczynia siię do ugruntowania 
nłeipodiegłościi i suwerenności Polski. 
Natomiast wszyscy reakcjoniści, w ich 
liczbie równięż i wuemenowscy ban
kruci polityczni, odrzuceni zostali 
przez klasę robotnicza i przez naród 
polski dlatego, że zdradzili interesy 
Polski i gotowi są wyrzec stie iei nie
podległości i suwerenności i oddać ią 
pod jarzmo imperializmu anglosas
kiego.

Zatruta, aintypeperowska propagan
da reakcji, transmitowana przez WRN 
i jego tuby, trafiała niekiedy i do pe- 
peeowsfciich szeregów i utrudniała ide
ologiczne zbliżenie obu p a rtii Obec
nie w szeregach PPS zapanowało po-
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W ŁADYSŁAW  GOMUŁKA

wszechne i głębokie przekonanie, że 
obydwie partie stoia na jędrnym grun
cie niepodległościowym, że tak dla 
PPS jak i dla PPR niepodległość Pol
ski jest sprawą nadrzędna, której pod
porządkowane są wszystkie inne spra
wy.

Nie poskutkował również reakcyj
ny jad amtysowieckiei propagandy. 
Każdy myślący i szczery patriota pol
ski zrozumiał już od dawna, że sojusz 
polsko- radziecki, którego orędowni
kiem była zawsze Polska Partia Ro
botnicza przyczynił się niezmiernie 
do wzrostu siły j bezpieczeństwa Pol
ski, do wzmocnienia jej niepodległo
ści. Rozwijający się wspaniale w na
rodzie polskim proces zacieśniania 
przyjaźni z narodami Związku Radzie
ckiego jest najlepszym sprawdzianem 
ewolucji ideologicznej, jaka zachodzi 
tak w PPS, jak i w innych partiach 
bloku demokratycznego.

Fakt ten jest bodaj najważniejszy 
dla charakterystyki nowego etapu, na 
którym znajduje się PPR i PPS w 
marszu ku jedności organicznej.

K onkretna rzeczyw istość  
dow odem  

w yższości socja lizm u
Na tempo tego procesu wpływają 

podobne przemiany w innych kra
jach demokracji ludowej. U pod
staw  tych przemian leżą następujące 
przyczyny:

Pierwsza — to wzrost świadomości 
klasowej mas robotniczych, które 
coraz wyraźniej widzą szkodliwość 
podziału ideotogiczno -  politycznego 
swoich szeregów, jak też uświada
m iają sobie niedoskonałość jednoli
tego frontu, jako oręża walki o so
cjalizm; a druga — to jawne wprzę
gnięcie się prawicowych przywód
ców światowej socjal-demokracji w 
rydwan służby dla kapitału i impe- 
rializmu w  celu ratowania zgniłego i 
rozsypującego się systemu gospodar-' 
ki kapitalistycznej Z tych przy
czyn, eu ropejska  k lasa robotnicza, 
dążąc coraz konsekw entniej do no
w ych form ustro jow ych, odchodzi od 
socjal-dem okratyzm u.

Wyższości ustroju socjalistyczne
go nad ustrojem kapitalistycznym

nie trzeba już dzisiaj dowodzić kla
sie robotniczej i masom ludowym li 
tylko abstrakcyjnie, naukowo, teo
retycznie, w oparciu o podstawowe 
założenia marksizmu. Za wyższością 
socjalizmu i demokracji ludowej 
przemawia już konkretna rzeczywi
stość gospodarcza, polityczna, kul
turalna i oświatowa, istniejąca w 
łych krajach, które zrzuciły z sie
bie jarzmo niewoli kapitalistycznej. 
Dlatego też w tych właśnie krajach 
tak wysoko wezbrała fala jedności 
robotniczej, która usuwa z ruahu ro
botniczego jprafwicę soejal-demokra- 
tyczną i wyrzuca jej przywóiców 
poza nawias ruchu robotniczego.

O ludziach  
na w czorajszych  

p ozycjach
Elementy prawicowe partyj so- 

cjal-demokratycznydh wchodzących 
do jednolitego frontu, stojąc na 
gruncie ideologii liberalno-burżua- 
zyjnaj, traktują jednolity front jako 
taktyczne posunięcie na szachownicy 
politycznej. Jedność organiczna jest 
dla nich obca i wrogą ideą, Ich gra 
polityczna na instrumencie jednolite
go frontu nie może trwać długo i koń
czy się tym, że przechodzą na pozy
cje otwartej walki z jednolitym fron
tom i partiami marksistowskimi.

W  jednolitofrontowej PPS mogli się 
więc pomieścić i tacy ludzie, którzy 
traktowali jednolity front, jako dopu
szczalny i może nawet pożyteczny 
„kompromis" polityczny między PPR 
i PPS. Przekroczenie ram jednolitego 
frontu uważali jednak za niemożliwe, 
przynajmniej dla obecnego pokole
nia.

Nie ulega najmniejszej wątpliwo
ści, że w miarę rozwoju jednolito
frontowej współpracy liczba takich 
jednolitofrontowych „minimalistów1' 
stale topniała pod wpływem przyswa

jania sobie i pogłębiania marksistow
skiej ideologii. Lecz tak samo jest 
pewne, że wielu z nich po dzień dzi
siejszy zajmuje wc.ąż wczorajsze po
zycje.

Ideologicznie nie dojrzeli oni jesz
cze do jedności organicznej. Niektó
rzy z nich może nie dojrzeją nawet w 
ćhwili, kiedy montowanie jedności 
organicznej wejdzie w stadium orga
nizacyjne. W  takim wypadku było by 
najlepiej aby dobrowolnie pozostali 
poza ramami zjednoczonej partii.

S iła  zjed n oczon ych  
p artii odpow iedzią  na  
a g r e s ję  im peria lizm u
PPR ^ w sze  zgadzała się ze stano

wiskiem PPS, że mechaniczne połą
czenie obu partyj jest szkodliwe. Siła 
partii tkwi w jedności jej szeregów, 

w jednolitej myśli politycznej, zrodzo
nej ze słusznej ideologu, siia zjedno
czonej partii robotniczej musi być 
większa od sumy sił, jaką dysponują 
dzisiaj PPR i PPS razem wzięte. 
Utworzenie jednej partii roboin.czej 
będzie największym zwycięstwem 
polskiego ruchu robotniczego odnie
sionym we własnych szeregach — 
pisze dalej autor.

O to zwycięstwo muszą walczyć 
zarówno peperowcy jak i pepesowcy. 
Miecz ich wspólnej walki musi być 
wymierzony przec.wko resztkom bur- 
żuazyjnej ideologii gnieżdżącej się 
jeszcze w polskim ruchu robotniczym 
i przeciwko rozsadnikom tej ideo
logii.

Agresja imperializmu nakazuje pol
skiej klasie robotniczej likwidować 
resztki obcych wpływów ideologicz
nych w swoich szeregach dla wzmo
cnienia antyimperialistycznego frontu 
walki o pokój i demokrację.

Duch czasu i nastroje połączenio
we. istniejące w obu partiach, wyma
gają skonkretyzowania i pogłębienia 
treści zawartej w haśle jednolitego 
frontu — kończy wicepr Gomułka.

Polska Partia Robotnicza uważa, że 
nowy etap w rozwoju polskiego ru
chu robotniczego może być najlepiej 

wyrażony przez obie partie w nowym 
haśle: niech żyje jednolity  front, w io
dący  do zjednoczenia PPR j PPS w je 
dną partię klasy robotniczej.

ffipOLSCEl
SWIECIE

W ub. niedzielą otwarto w Paryżu 
kabaret „Romeo". Otwarcie jeszcze 
jednego nocnego lokalu w mieście ta
kim jak Paryż, nie 
byłoby niczym  

nadzwyczajnym, 
gdyby nie takt, że 
jego właścicielami 
i bywalcami są lu
dzie skazani na u- 
tratę praw publlcz- 
nych za kolabora
cją z Niemcami,

Kabaret organi
zuje w każdy pią
tek zebranie ,ofiar 
czwartej republiki"   __c  a szatniarki
rozdają gościom lotogralie -Pelain‘a 
zaopatrzone jego autografem. Na 
program kabaretu składają sią „nu
mery" ośmieszające ruch oporu i 
współczesnych trancuskich polityków  
postępowych, gloryfikujące natomiast 
gorliwie przyjaźń z Niemcami.

Najmniejszy samolot świata został 
wyprodukowany w Czechosłowacji. 
Rozpiętość jego skrzydeł wynosi za
ledwie 5 m 38 cm. Samolot zużywa 
7 1 paliwa na godzinę, przy czym 
zabiera 30 1 benzyny zapasowej. 
Konstruktorem samolotu jest 35-letni 
mechanik czechosłowackich linii lot
niczych, który pracował 8 lat nad 
swym projektem. Samolot waży 180 
kg i osiąga szybkość 130 km na go- 
dzinę.

Uzupełnieniem sławetnego wystą
pienia Trumana było przemówienie

sekretarza stanu 
Marshalla, tym ra- 

' zem na uniwersy-
-fł ^  fecie w Berkeley
» -  \ w Kalifornii. Oczy-

-jŁrw wiście, nie omie
szkał on zaatako
wać krajów demo
kracji ludowej: te 
napaści należą już 
do tradycji jego 
wystąpień.

W dalszym cią
gu swej mowy
Marshall zdobył 
się na zupełną już 
szczerość, oświad
czając bez ogró
dek, że W łochy 
nie będą mogły
liczyć na żadną
pomoc amerykań
ską  w wypadku, 
gdy kraj ten w 
nadchodzących w y
borach odda wła
dzę frantowi de
mokratyczne i  po

stępowemu. Biedni Włosi, nie pozo
staje im nic innego, jak wybrać mię
dzy wolnością polityczną a... końskim  
mięsem—

Marshall

Podpisanie układu brukselskiego, 
realizujące dawno i głośno zapowia
daną „Unię zachodnią" nie spotkało 
się w W ielkiej Brytanii ze zbyt go
rącym przyjęciem.

Poważny dziennik „Daily Express“ 
tak oto ostudza1 urzędowy entuzjazm 
na temat układu w Brukseli: „Jest to 
poważny błąd, być może poważniej
szy niż plan Marshalla. Wciągnięcie 
W ielkiej Brytanii do nowego syste
mu współpracy wojskowej, politycz
nej i gospodarczej daje jej sojuszni
ków o miernych siłach — składając 
na barki angielskie ciężar nowej od
powiedzialności. A zadaniem Anglii 
powinno być uspokojenie namiętno
ści i usunięcie podejrzeń dzielących 
wschód i zachód".

Jaka szkoda, że głosy opinii publi
cznej nie mają już wpływu na bieg 
wypadków życia politycznego An- 
giii. ^

Fra szk a  aktualna

N a  B ib lio te k ę  
R o m a n só w  i P o w ie śc i

Nie jest sztuka zabić kruka, 
A ni sowę trafić  w  głowę.
A le sztuka całkiem  świeża — 
Z a pól setk i wydać Jeża!
W ydać Jeża, Centkiewicza, 
M aupassanta itede,
Ja k  to  zrobił nasz „Czytelnik". 
W iele zdziała ktoś, gdy chce!
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Bez zdrowej prasy 
nie ma pokoju światowego
I ' )  la określenia pojęcia wolności 
•^ in fo rm a c ji i związanej z tym od
powiedzialności Organizacja Naro
dów Zjednoczonych zwołała na dzień 
23 marca 1948 r. konferencję do 
Genewy.

Już uprzednio Zgromadzenie O- 
gólne ONZ stwierdziło wagę zagad
nienia wolności informacji, stw ier
dzając również, że zrozumienie i 
współpraca narodów są niemożliwe 
bez żywej i zdrowej opinii świato
wej. Na konferencję w Genewie za
proszono nie tylko wszystkich człon
ków ONZ, ale także i szereg państw 
nie należących do tej organizacji, 
jak  Albanię, Austnę, Bułgarię, Fin
landię, Węgry, Irlandię, Włochy, 
Portugalię, Rumunię, Szwajcarię o- 
raz Transjordanię. Na konferencję 
przybędzie szereg organizacji mię
dzynarodowych z UNESCO i Mię
dzynarodową Organizacją Dzienni
karzy na czele. Prawo głosu przy
sługiwać będzie jednak wyłącznie 
członkom ONZ.

Na porządku dziennym znajduje 
Się m. in. sprawa poszanowania praw  
człowieka bez różnicy rasy i płci, 
języka ł religii oraz zwalczania 
wszelkich ideologii, które prawom 
tym  mogłyby zagrażać. Omawiać się 
też będzie przeciwdziałanie siłom 
podżegającym do wojny przez usu
wanie z centrum informacji wpły
wów prowojennych Konferencja ob
radować będzie nad technicznym u- 
łatwieniem wymiany informacyjnej, 
nad przeciwdziałaniem szerzeniu in
formacji fałszywych i ustanowie
niem odpowiedzialności właścicieli 
dzienników za szerzenie fałszywych 
wiadomości, pogarszających stosunki 
między narodami i podburzających 
do wojny.

Konferencja ma poświęcić szcze
gólną uwagę zagadnieniu międzyna
rodowego sta tu tu  wolności informa
cji, którego zażądała Międzynarodo
wa Organizacja Dziennikarzy, zwra
cając zwłaszcza uwagę na zapobie
żenie kartehzacji i tworzeniu lokal
nych monopoli oraz na konieczność 
zbadania sposobów zapewnienia nie
zależności finansowej i redakcyjnej 
dziennikarzy.

Omawiana będzie dalej sprawa 
wolności informacji. Obecnie np. No
wa Zelandia, licząca półtora miliona 
ludności otrzymuje tyle papieru co 
Indie, mające 388 milionów miesz
kańców! Te dysproporcje w rozdzia
le papieru mogą stanowić znaczną 
przeszkodę dla wolności prasy.

W czasie prac przygotowawczych 
dó konferencji ujawniła się rozbież
ność poglądów na szereg spraw  I 
tak: Związek Radziecki projektuje 
organizowanie skutecznej kampanii 
przeciwko tym organom prasy i in
formacji które podżegają narody do 
wojny i agresji, a także zaleca zde
cydowane i nieustanne demaskowa
nie podżegaczy wojennych.

Delegat Filipin inaczej sformuło
wał swe postulaty. Domaga się on 
„rozpowszechniania informacji bez 
złośliwych intencji" dalej ogranicza 
się do zdawkowego zalecenia „u- 
trzymywąnia międzynarodowego po
koju i bezpieczeństwa przez wzaje
mne zrozumienie i współpracę mię
dzy narodami".

Jednym z centralnych punktów 
dyskusji było zagadnienie zwalcza
nia faszyzmu i podżegania do woj
ny Delegacja radziecka i czechosło
wacka domagały się kategorycznie 
wyraźnego sformułowania w kon
wencji która ma być uchwalona 
środków mających na celu zwalcza
nie zarówno faszyzmu, jak i podże
gania do wojny. Większość komisji 
wolała jednak widzieć projekty tej 
konwencji, ujęte w formie bardziej 
ogólnikowej

Polska będzie reprezentowana na 
konferencji w Genewie przez dyrek
tora departam entu -prasy I informa
cji Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych, m inistra Grosza, posła R P w 
Bernie Przybosia, wiceprezesa Spół
dzielni Wydawniczej .Czytelnik" dr 
Konopkę oraz attachć prasowego po
selstwa w Bernie Jacka Fruehlinga.

Polscy badacze Antarktydy
ntarktyda stała się niedawno w 
związku ze sporem o Wyspy 

Falklandzkie przedmiotem zaintere
sowania światowego. Ten szósty kon
tynent, pokryty lodami i niezamie
szkały, ale kryjący przypuszczalnie 
w swym wnętrzu nie zbadane do
tychczas skarby, był przed 50 laty 
prawie nie znany. Dopiero wyprawa 
„Belgiki" w latach 1897—98 rozpo
częła okres badania Antarktydy. W 
wyprawie tej wzięli udział dwaj u- 
czeni polscy: Henryk Arrtowski i
I A. B, Dobrowolski. Dziś, kiedy Za
chód często tendencyjnie przemil
cza zasługi nauki pojskiej, warto 
(ffzypomnieć fakt, że także u koleb
ki nowoczesnych badań polarnych 
•tali uczeni polscy.

USA podporządkowują naukę polityce
Specjalny wywiad dia prasy „Czytelnika" z p. Joliot-Curie za pośrednictwem „United Presa

Pani Jolio t-C urie, có rka M arii Skłodow skiej i w ielka uczona 
francuska, ośw iadczyła w czoraj w  w yłącznym  w yw iadzie dla p rasy  
„C zyteln ika", że aresz tow an ie  je j w S tanach  Z jednoczonych  n a le 
ży przypisać fali reakcji, podobnej do te j, k tó ra  panow ała  przed 
pierw szą w ojną św iatow ą. O to  sp raw o zd an ie  naszego ko respon
den ta  z w yw iadu  z pan ią  J o l io t
Wasz korespondent odwiedził pa

nią Joliot-Curie w  jej dwupokojo- 
wym mieszkaniu w hotelu przy 
Park Avenue. Ubrana była w  czar
ną suknię z dwiema czerwonymi 
kameliami. Gdy dowiedziała się, że 
wywiad przeznaczony jest dla 
prasy „Czytelnika", zgodziła się 
chętnie na udzielenie odpowiedzi 
waszemu korespondentowi, oświad
czając, że pam ięta dobrze pobyt w 
Polsce z małżonkiem Fryderykiem  
w foku ubiegłym. Pani Joliot była 
wyraźnie zmęczona ostatnimi przej
ściami.

Oto pytania 
Joliot;

i odpowiedzi pani

Pytanie: „Czemu przypisuje pani 
niesłychane postępowanie wobec 
niej?"

Odpowiedź: „Przypisuję je fali
reakcji, podobnej do tej, k tóra pa
nowała przed pierwszą wojną 
światową Obserwuje się ją  i w  m a
łych i w dużych krajach. W Europie 
źródłem jej są byli kolaboracjoniścł, 
popierają ją  pewni ludzie w pew
nych krajach łącznie ze Stanam i
Zjednoczonymi.

W e Francji w sz y sc y  ko- 
laboracjoniści są obecn ie  
najbardziej proam erykań- 
scy , podczas gdy przed  
kilkom a la ty  b y li jak naj
bardziej antyam erykańscy"  

Pytanie: „Czy w ierzy  pa
ni w  m ożliw ość agresji ra
dzieckiej?"

O dpow iedź: „A bsolutnie

n ie. Jest to zw y k ły  w y 
m ysł potrzebny dla pew 
nych celów ".

P ytan ie : „Jaki jest cel pani po
bytu  w Stanach Zjednoczonych?"

O dpowiedź: „Przybyłam tu , by 
wygłosić szereg odczytów na tem at 
uchodźców hiszpańskich, znajdują
cych się obecnie we Francji. Uwa
żam, że uchodźcami tymi powinny 
zająć się Narody Zjednoczone, po
dobnie jak  czypią to w  stosunku do 
osób wysiedlonych innych narodo
wości".

P y tan ie : „Czy spodziewała się pa
ni trudności przy wjeżdzie do S ta
nów Zjednoczonych?"

O dpowiedź: „Tak, chociaż nie
przewidywałam, że będą tak  w iel
kie. Muszę podkreślić, że ostatn io  
S tany  Z jednoczone zostały opano
w ane dziw ną h is terią . Nie pozwala 
się uczonym am erykańskim  brać u- 
działu w  konferencjach naukowych 
za granicą. Znany jest wypadek z 
d r Condonem, przewodniczącym U- 
rzędu  m iar i  wag i czołowym fizy

kiem atomowym, który został oska 
żony przez podkomisję „antyam ary 
kańskiej działalności" o brak lojal
ności. Na ostatniej konferencji w lo
cie ub roku. poświęconej zagadnie
niom atomowym w Londynie, n e 
było ani jednego uczonego am ery
kańskiego; wszystko to w skazuje na 
coraz silniejsze uzależnianie nauki

° dp y tan ie: „Czy na zakończenie nie
zechciałaby pani powiedzieć kilku 
słów pod adresem  narodu polskie
go?"

Odpowiedź: „Z w ielką przyjem no
ścią. Proszę przekazać całemu naro
dowi polskiemu moje całkowite u- 
znanie dla jego pracy przy odbudo
wie kraju i dla wysiłków, zmierza
jących do wzmocnienia pokoju".

Pani Joliot-C urie pozostanie w  
Stanach Zjednoczonych przed dwa 
tygodnie i zwiedzi Portland, O re- 
gon, San Francisco, Los Angeles, 
Chicago, F iladelfię i  Boston. Pobyt 
je j w Stanach Zjednoczonych za
kończy się bankietem  w  hotelu Wal- 
dorf Astoria w  dniu 31 m arca, po 
czym p. Joliot powróci do Francji. 
AFP donosi, że p. Joliot została 
zwolniona „na słowo honoru" i że 
będzie m usiała meldować o każdym  
swym posunięciu władzom im igra- 
cyjnym.
(W orld  co p y rig h t b y  „C zy teln ik")

Dwuznaczne stanowisko ministra Mayera
P ary i, 21 m arca (PAP). Na p ią t- I 

kowym posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego dwaj deputowani zain- 
terpelowali rząd w  sprawie areszto
w ania pani Joliot-C urie przez w ła
dze amerykańskie.

M inister Renć Mayer uchylił się 
od wyraźnego zajęcia w  tej sprawie 
stanowiska w  imieniu rządu i nie 
zdobył się na krytykę postępowania

władz am erykańskich. Przeciwnie, 
słowa m inistra M ayera zdawały się 
świadczyć o chęci uspraw iedliw ienia 
tego postępowania. „Rząd — oświad
czył m inister — w trosce o interesy 
obywateli francuskich śledzi tę spra
wę, może jednak działać tylko w  
poszanowaniu praw , ustanowionych 
przez inne kraje".

Następnie m inister tw ierdził, że

W spółpraca w  Europie jest m ożliw a

P o d p i s a n i e  p o l s k o - f r a n c u s k i e g o  

u k ł a d u  h a n d l o w e g o
Paryż, 21 m arca (PAP). W  piątek w ieczorem  —  Jak już 

o tym  pokrótce donosi! śm y — podpisano w  Paryżu polsko- 
francuski traktat handlow y. O głoszon y  na ten  tem at kom uni
kat oficjalny głosi: R okow ania gospodarcze i fin an sow e, 
które to czy ły  się  m iędzy Polską i Francją pod przew odnic
tw em  generalnego  dyrektora francuskiego m in isterstw a spr. 
zagranicznych A lp h an d a  i p o lsk iego  m inistra pełnom ocnego  
A dam a R osego zak oń czy ły  się  19 m arca br. zaw arciem  na- 
siępujących  układów :
1) Układ o odszkodowaniach dla 

osób i instytucji, objętych polską u- 
staw ą o nacjonalizacji zakładów 
przemysłowych. 2) Układ o dostawie 
francuskich dóbr inwestycyjnych w 
zamian za polski węgiel w latach 
1948—1952 3) Protokół dotyczący 
różnych kwestii finansowych. 4) 
Protokół o zmianach, które m ają być 
wniesione do układu, zawartego 
między Francją i Polską w dniu 21 
sierpnia 1947 r w spraw ie wymiany 
towarowej 5) Protokół o zmianach, 
które m ają być wniesione do ukła
du płatniczego z dn ; a 1 sierania 1946 
roku. 6) Protokół o dostarczaniu 
Francji polskiego węgla w latach 
1948—1952.

Począwszy od roku 1951 część do
staw polskich będzie przeznaczoną 
na uregulowanie zobowiązań finanso
wych Polski, wynikających z ukła
du, dotyczącego znacjonalizowanych 
zakładów przemysłowych. Układ 
przewiduje, że odszkodowania na
leżne byłym właścicielom tych za
kładów, będą spłacone przez Pol
skę w ramach 15 rocznych dostaw 
węgla, poczynając od roku 1951 

Układ inwestycyjny zapewnia do
starczanie przez Francje w latach 
1948—1952 sorzętu samochodowego 
i dóbr inwestycyjnych ogólnej w ar
tości 600 milionów dolarów w za
mian za węgiel polski, którego to

naż osiągnie 4.500 tys. ton. Protokół 
w sprawie dostaw polskiego węgla 
przewiduje, że będą one stopniowo 
zwiększane od 1 50Cf tys do 2 500 tys 
ton w latach 1948—1952.

Pozostale protokóły wnoszą szereg 
zmian technicznych do polsko-fran
cuskich układów gospodarczych, o- 
bowiązujących obecnie, celem u ła t
wienia ich wykonania

Na mocy układu będzie powołany 
do życia mieszany kom itet polsko- 
francuski m ający za zadanie przy
gotowanie w term inie 6 miesięcy 
sprawozdania o zobowiązaniach fi
nansowych Polski, wynikających z 
ustaw  polski-h o nacjonalizacji.

Układy te  regulują nie tylko licz
ne problem y finansowe i gospodar
cze, które pozostawały w  zawiesze
niu między obu krajam i, ale podwa
ja ją  również obecną wymianę. U sta

la ją  one na przeciąg 5 la t podstaw y 
praw ne i gospodarcze dalszej wy
miany towarowej uzupełniając ko
rzystnie układy roczne. Pomyślne 
zakończenie rozmów polsko-francu
skich oznacza więc poważny krok 
naprzód na drodze uporządkowania 
europejskich stosunków gospodar
czych

Paryż, 21 m arca (PAP). Po podpi
saniu układów, przewodniczący de
legacji francuskiej H erve A lphand 
wygłosił przemówienie, w którym  
podkreślił, że rząd francuski wyso
ko ocenia osiągnięte rezultaty. Mów
ca zaznaczył, że Europa nie dźwignie 
się je .eli nie potrafi zebrać wszyst
kich swoich sił w  całości. O ile w  
Europie ma nastąpić stabilizacja 
stosunków, to nie może przez nią 
przechodzić linia podziału.

W odpowiedzi na to przemówienie 
m inister pełnomocny Adam Rose o- 
świadczył, że podpisany obecnie u - 
kład jest największy ze wszystkich, 
które zostały zaw arte między Polską 
a F rancją od roku 1918 Mówca za
znaczył, że podpisanie tego układu 
świadczy o możliwości w spółpracy 
krajów  europejskich, co przyczyni 
się do stabilizacji gospodarczej Eu
ropy. W końcu rąin. Rose wyraził 
nadzieję, że zadzierzgnięte obecnie 
stosunki wydadzą pełne owoce.

Schum acher na konferencji 
komitetu socjalistycznego

Londyn, 21 marca (PAP). Pizy
drzwiach zamkniętych toczy się re
żyserowana przez Lab our Party kon
ferencja członków międzynarodowe
go komitetu socjalistycznego. Socja-

Montowanie Trizonil
Londyn, 21 marca (PAPi W  depe

szy datowanej z Berlina Agencja Reu
tera donosi, ie  drogą wymiany szy
frowanych depesz miedzy Londynem 
Waszyngtonem, Paryżem t Berlinem 
czynione są przygotowania do utwo
rzenia specjalnego komitetu, który 
zajmie się ustaleniem szczegółów 
technicznych fuzji wszystkich trzech 
stref zachodnich Niemiec.

Komitet ma opracować ©wól r&- 
konferencję trzech mo

carstw w Londynie, praewidzianą na 
następny miesiąc.

Osiągnięto już podobno porozumie
nie w sprawie szeregu punktów, któ
re sprawiały dotychczas trudności.

Londyn, 21 marca (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Berlina, że w piątek 
odbyło się tam Pierwsze, od czasu 
konferencji paryskiej, zebranie do
wódców 6tref okupacyjnych 3 mo
carstw zachodnich — gen. Rooertso- 
na, gen. Clay'a 1 gen. Koeniga.

Niemiecka agencja prasowa DENA 
komunikuj e, że na zebraniu tym oma
wiano m. in. sprawą połączenia stre
fy francuskiej z B1zoni%

liści pofecy j czechosłowaccy nie 
biorą — jak wiadomo — udziału w 
naradach, ponieważ władze bry ty j
ską© nie udżąelały im na czas wiz 
wjazdowych do Londynu. Żywy u- 
dział w  konferencji bierze natomiast 
delegacja niemieckiej partii eocjal- 
demokraitycmej z Sohumachetieim na 
czele. W  dniu wczorajszym przyjęto 
rezolucję, atakującą czechosłowacką 
partię socjal-den-okraftyczną i wyra
żającą niezadowoleni© z kierunku o- 
bnanego przez włoską partię socjali
styczną j polską partię socjalistycz
ną. Na znak protestu przeciwko po
wyższej rezolucji, delegat włoski Ro- 
dolfo Morandi opuścił salę i nie bę
dzie uczestniczył w dalszych nara'- 
dach komitetu.

❖ W  Budapeszcie odbyło się orga
nizacyjne zebranie wyłonionego przez 
obie partie robotnicze stolicy Komi
tetu Zjednoczenia.

w łaściwie nie wie, czy pani j 0jio,
Curie została isątotnie aresztować 'curie , zuswia alcsuowaitó //
przez władze USA (dyskusja w tej (' 
spraw ie odbyw ała się w chwili,ajjj. a w a ./ . . .  6UV
o incydencie nowojorskim doniośli
już agencje prasow e i gdy nie n5. 
deszla jeszcze wiadomość o zwolnić 
niu p. Joliot-C urie). Wreszcie minj. 
ster M ayer tłum aczył krok wlać 
am erykańskich okolicznością, 
„przepisy im igracyjne są surowe 
dla w szystkich" i że latem roku ą. 
biegłego w Stanach Zjednoczonych 
aresztow ano również osoby, „które 
nie należały do tego samego ugru. 
pow ania politycznego co pani Jo. 
liot-C urie".

Co pisze prasa francuska
Paryż, 21 m arca (PAP). Cała praSa 

postępowa pod wielkimi tytularni 
podała wiadom ość o zatrzymaniu na 
lotnisku w  Nowym Jorku słynnej 
uczonej francuskiej Ireny Joliot-Cij. 
rie, zaopatru jąc tę  wiadomość ko. 
m entarzam i pełnym i oburzenia.

„Ce Soir" stw ierdza, że p. Irena 
Jo lio t-C urie została zatrzymana w 
chwili, gdy w ysiadła z samolotu na 
lotnisku La G uardia. ' Departament 
stanu  uchylił się od wszelkich wy. 
jaśnień, poprzestając na stwierdzę- 
niu, że p. Jo lio t-C urie zaproszona 
była do USA przez organizację, a- 
znaną za „nielojalną" w  stosunku 
do rządu waszyngtońskiego. Otóż na
leży podkreślić, że córka Piotra Cu
rie  i  M arii Skłodowskiej, żona pro
fesora Joliot, lau reatka  nagrody No
bla, Irena Jo lio t-C urie udała się do 
Stanów  Zjednoczonych na zaprosze
nie związku uchodźców antyfaszy
stowskich w  Nowym Jorku, którego 
prezes m iał pow itać ją  na lotnisku, 
„Aresztowanie w  Nowym Jorku p. 
Ireny  Jolio t-C urie — pisze dzien
nik — jest czymś niewiarygodnym. 
Jest to zniewaga nauki i  zniewaga 
F rancji".

C harakterystyczne jest, że pary
skie w ydanie „New York Herald 
T ribune" podało wiadomość o are
sztowaniu w ielkiej uczonej zaledwie 
w dwóch wierszach.

Zatrzymanie Louis Saillam 
na lotnisku nowojorskim

N ow y Jo rk , 21 m arca (PAP). Do 
N ow ego Jo rk u  p rzy b y ł samolotem 
gen era ln y  se k re ta rz  Ś w iatow ej Fe
d e rac ji Z w iązków  Zawodowych, 
L ouis S a illan t. U rzędnicy  am erykań
skiego fiiu ra  im ig racy jnego  zatrzy
m a li S a illa n t‘a  n a  lo tn isk u , poddając 
go przeszło  godzinnym  szczegóło
w ym  przesłuchan iom .

S a illa n t z n a jd u je  się  w  drodze do 
M eksyku n a  k o n fe ren c ję  związków 
zaw odow ych p a ń s tw  A m eryk i Ła
cińsk iej.

Rozłam w łonie CIO
Nowy Jork , 21 m arca (PAP). Rada 

naczelna CIO okręgu nowojorskie
go odrzuciła żądanie w ładz central
nych tej organizacji poparcia planu 
M arshalla i  przeciw staw ienia się ru
chowi W allace‘a. Żądania tych władz 
rada  now ojorska określiła jako 
„zdradę i  niebezpieczny atak  na za
sady dem okratyczne, którymi CIO 
dotychczas s i ę . kierow ała".

Jakkolw iek rad a  n ie udzieliła ofi
cjalnego poparcia kandydaturze Wal- 
lace‘a, przyjęła ona rezolucję, stwier
dzającą, że W allace cieszy się po
parciem  większości je j członków.

Mascwe aresztowania 
greckich patriotów

Rzym, 21 marca (PAP). Agencja 
Elefteri Bllada donosi, że rząd Śofud- 
sa przystąpił do masowych areszto
wań patriotów greckich w rejonach, 
z których wojska rządowe muszą u- 
stępować wobec sukcesów ańndi 
Markotsa.

W  Salonikach ma stanąć przed s?" 
dem wojskowym 80 demokratów, o- 
©karżonycb o udzielanie pomocy żoł
nierzom armii demokratycznej.

Gwałtowne walki 
w rejonie Salonik

Rzym, .21 marca (PAP). Jak d 
z Rzymu, w rejonie Salonik i I 
toczą sdę obecnie gwałtownie 
W zachodniej Tracji airmia der 
tyoz.ua prowadzi intensywną 
sabotażową, wysadiziając w pm/ 
mosty i transporty wojskowe.

W edług oświadczenia generał 
narohis tycznej armii Mantasą, i 
cj-a na Peloponezie pogarsza się 
na dzdeń.
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,Stojęna grucie układu poczdamskiego
W ttw ia d  x  O t to

11 Pisarze bułgarscy w Krakowi*

Berlin, 21 marca (API|. W  -związku 
t przemówieniem prziewodtńczącćgo 
Partii Jedności Socjalistycznej i 
rjaden prezydium Kongresu Lutłc- 
j.J6g0 Ott-o Grotewohla, wygłoszonym 
■a 'drugiej sesji Ko-ngresu Ludowego 
,, Berlinie, korespondent Agencji 
PI M, T. Zarzycki uzyskał od w y
lenionego polityka niemieckiego 

.r6cyzowanie stanow iska Kongre* 
j w sprawie granicy polsko-nie- 

iisckiej.
Otto Grotewohl stwierdził, iż sie i 

a gruncie podpisanego przez czte- 
,y mocarstwa układu poczdamskiego, 
<11 którym ustalono poisko-niemAec* 
ką granicę i podkreślił że dokonane 
a  zgodą państw anglosaskich w y
siedlenie Niemców z o-bszarów nad- 
oóraańskidh oznacza, iż państw a te 
decyzją ewą uważały nie 2a  tym 
czasową, lecz za trwałą.

W przemówieniu Grotewohla, w y
głoszonym w dniu 17 bm. znalazł się 
jednak ustęp, który pozwalał na do* 
ucdną interpretację. — Grotewohl 
stwierdził mianowicie, że uprzystęp
nił należy Niemcom surowce i pro
dukty, wytwarzane na ziemiach nad*

cdreańskioh celem polepszenia wa- 
runków bytu narodu niemieckiego.

Zapytany przez korespondenta, jak 
najeży rozumieć .cytowane powyżej 
oświadczenie, _ Grotewohl odpowie
dział; iż ziamaanetn jego było jedy
nie wskazać na fakt, że istnieje pilna 
potrzeba utrzymywania stosunków 
goispodiejrczych między o-bu krajam i 
i że współpraca gospodarcza przyczy
ni się  najszybciej do* przezwycięż sana 
trudności powstałych dzięki polityce 
hitleryzmu. Grotewohl stwierdził, że 
zdaje sobie w  pełni sprawę z roz
m iaru cierpień, których naród polski

doznał ze strony faszyzmu niemiec
kiego i rozumie, że wskutek tego > 
współpraca między Polską i Niemca
mi natrafia jeszcze na szereg trud
ności.

Grotewohl wskazuje jednak na 
fekt, że zadanie całkowitego wytę
pienia pozostałości hitleryzmu, za
danie którego podjęły się postępowe 
siły w Niemcrsedh, może być wypeł
nianie tylko wtedy, gdy stosunki go
spodarcze oraz warunki życia w 
Niemczech ulegną poprawie. W  tym 
celu współpraca między Polską i 
Niemcami jeet jednakże niezbędna.

»»Kiet8msa w y b o r c z a** d l a  W ło c h
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Triest -  wspaniałomyślnym darem USA
Paryż, 21 marca (API). Stany Zjed

noczone, W ielka Brytania i  Francja 
dały dziś dowód braku poszanowania 
dii a zobowiązań, pod którymi delega
ci ich złożyli swe podpisy. Rządy 
trzech państw  zachodnich zwróciły

E c h a  s p r a w y  p a l e s t y ń s k i e j

„najhaniebniejsze zaprzedanie narodu 
od czasów  Monachium'

Londyn, 21 m arca (API). N iespo
dziewana wiadomość o nagłej zm ia
nie decyzji S tanów  Zjedn., k tóre 
wczoraj późnym w ieczorem  poinfor
mowały R adę Bezpieczeństwa, że 
nie będą popierały p lanu  podziału 
Palestyny, rozeszła się z szybkością 
błyskawicy po całym  kraju .

Ludność żydow ska w  Palestynie 
przyjęła tę  w iadom ość z oburzeniem . 
Jeden z urzędników  Agencji Żydow
skiej oświadczył, że je s t to  n a jb ar
dziej oburzający zw rot polityki a- 
merykańskiej. Do te j pory  b rak  jest 
jednak oficjalnego stanow iska A- 
gencji w te j spraw ie.

W sam ych S tanach  Zjednoczonych 
wiadomość o zm ianie polityki am e
rykańskiej spotkała Się z ostrą  k ry 
tyką, w yw ołując w edług określenia 
R eutera burzę protestów . Senator 
Robert Taft, kandydat na prezyden
ta  oświadczył, że S tany Zjedn. po
w inny były popierać bez w ahania 
p lan  podziału Palestyny jeżeli się 
juz raz nań  zgodziły. Członek Izby 
R eprezentantów  A rthur K lein pod
kreślił, że jest to  „najhaniebniejsze 
zaprzedanie narodu od czasów Mo
nachium ". S enator Lucas, dem okra
ta  z Illinois, k tó ry  na ogół popiera 
po litykę rządu, oświadczył wczoraj, 
że je s t w strząśnięty  i zaskoczony. 
R epublikanin  Ja v its  z Izby Repre- 
zent. nazw ał decyzję USA „zwy
cięstwem  siły nad spraw iedliw ością". 
„Stany Zjednoczone jako pierwsze 
państw o — pow iedział Jav its  — 
podjęły kroki w  k ierunku  zrezygno
w ania z Narodów  Zjednoczonych ja 

ko instrum en tu  pokoju światowego".
S ekretarz  generalny ONZ Trygve 

Lie odmówił oficjalnych kom entarzy 
ale nieoficjalnie był bardzo nieprzy
jem nie zdziwiony i wyraził obawę 
co do skutków , jakie może wywołać 
ta  zm iana na Narody Zjednoczone 
w obecnym trudnym  okresie.

Wiadomość o zmianie decyzji w y-' 
w ołała na tom iast. w ielką radość 
wśród Arabów. Arabowie nazyw ają 
to swym  wielkim  zwycięstwem mo
ralnym

Koła londyńskie wyrażają również 
zaniepokojenie, że z chwila zmiany 
stanowiska przez USA walki w Pa
lestynie zaostrzą się, ponieważ obie 
strony będą starały się wykorzystać 
niepewna sytuację.

się mianowicie do o-ądiu radzieckie
go z propozycj ą zrewidowania trak
tatu pokojowego z Włochami.

W  nocie swej Francja, W ielka 
Brytania i USA proponują rządowi 
radzieckiemu, aby do traktatu poko- 
jowego z Włochami włączony został 
dodatkowy protokół, na mocy które
go Wolne Miasto Triest zostałoby 
przekazane Włochom,

Trzy mocarstwa zachodnie moty
wują swą propozycję tym, iż pomimo 
długotrwałych wysiłków nie udało 
się dotychczas Radzie Bezpieczeń
stwa • uzgodnić osoby gubernatora 
Wolnego Miasta,

W edług opinii obserwatorów poli
tycznych, krok rządów trzech państw 
zachodnich należy uważać aj. demon
strację polityczną, przedsięwziętą w 
obliczu zbliżających się we Włoszech 
wyborów. Inicjatywa w tej sprawie 
wyszła niewątpliwie od amerykań
skiego . departamentu etanu, który 
p ragn ie 'w  ten sposób przekonać na
ród włoski o „wielkoduszności" Sta
nów Zjednoczonych. Propozycja ta 
uważana jest przez koła dobrze zo
rientowane za „kiełbasę wyborczą", 
którą Stany Zjednoczone chcą ofia
rować ludowi włoskiemu w zamian 
za poparcie dla reakcyjnego rządu 
premiera de Gaspeni i jego partii.

hoto borek., Ag. „Ocł A do Z" 
Kraków gości wybitnych pisarzy bułgarskich, przybyłych  w celu zwie
dzenia naszego miasta i nawiązania kontaktów ze sierami naukowymi 
i literackimi. Zdjęcie nasze przedstawia gości bułgarskich przed Muzeum  
Czartoryskich. Stoją od lewej: poeta Bożydar Bożiłow (pierwszy), histo
ryk literatury bułgarskiej prof. Piotr Dinekow (trzeci), attache kultural
ny poselstwa bułgarskiego w Warszawie poetka Dora Gabe (piąta), sekr. 
Zw. Zaw. Literatów Bułgarskich Kamen Zidarów (szósty), poetka Elżbieta 

Bagriana (siódma) oraz poeta Mikołaj Furnadżijew (ósmy).

M e  m a  r o z d z ia łu  m ł o d z i e ż !
Drugi dzień obrad Federacji Polskich Organizacji Studentów
Na wstępie drugiego dnia obrad 

Federacji Polskich Organizacji Stu
denckich w  K rakowie wysunięto 
wniosek przesłania do rządu USA 
depeszy protestacyjnej od Rady Fe
deracji i od studentów  Uniw ersyte
tu  M. Curie-Skłodowskiej w Lubli
nie w  związku z oburzającym  odnie
sieniem się władz am erykańskich do 
uczonej Curie-Joliot.

Po złożeniu sprawozdania komisji 
m andatow ej delegat do MZS Wró
blewski w dłuższym referacie omó
wił zadania ruchu studenckiego w 
Polsce dzisiejszej, zaznaczając, że 
swój związek z krajem  wykazać m u
si młodzież akadem icka usilną p ra
cą, k tóra w  szybkim tem pie dostar
czy państw u zastępy fachowców. 
Stworzyć należy na uniw ersytetach 
taką atmosferę, by nauka stała się

narzędziem odbudowy kraju . N a
stępnie mówca przedstaw ił działal
ność Komisji Koordynacyjnej Pol
skich Organizacji Studenckich.

W ożywionej dyskusji na pierw - 
sz miejsce wśród poruszonych za
gadnień ideologicznych wysunęła się 
spraw a w spółdziałan ia  m łodzieży 
zrzeszonej i niezrzeszonej. Rozwią
zano ją zgodnym stwierdzeniem: 
rozdział m iędzy m łodzieżą zrzeszoną 
i niezrzeszoną nie je s t is to tny  — 
n a  p la tfo rm ie  ko n k re tn e j pracy p rze 
s ta je  on istn ieć. Współdziałanie stu
dentów wszystkich w arstw  i ośrod
ków kraju , ze szczególnym zwróce
niem uwagi na młodzież akadem ic
ką Ziem Odzyskanych — to dalszy 
punkt dyskusji w tej dziedzinie.

K r. Zb.

Wystąpienie przedstawiciela Agencji Żydowskiej 
w Radzie Bezpieczeństwa

Nowy Jork. 21 marca (PAP). W  Ra
dzie Bezpieczeństwa wystąpił z prze. 
mówieniem przedstawiciel Agencji 
Żydowskiej — S:lver, który napięt
nował nagłą zmianę stanowiska ame
rykańskiego w sprawie podziału Pa
lestyny. >

Silver przypomniał składane uprze
dnio wielokrotnie przez prezydenta 
Trumana i Marshalla zapewnienia, 
że stanowisko USA w sprawie .po
działu Palestyny pozostanie niezmie
nione. Mówca zaznaczył, że takie 
stanowisko USA zachęci nacjonalis-

U łatw ienia przy otwieraniu now ych
przedsiębiorstw handlowych

P lon czterech  m iesięcy; 1868 zabitych

Nowe krwawe zajścia w Palestynie
Jerozolima, 21 marca (PAP). W  re

jonie Haify doszło w piątek do no
wych poważnych zajść. Grupa uzbro
jonych Żydów zatrzymała 2 autobusy 
arabskie na drodze Haifa—Nakura- 
W ywiązała się walka, w toku którei 9 
Arabów zginęło, a 3 zostało rannych. 
Z drugiej strony Arabowie zamordo
wali 5 Żydów w jednym z osiedli ży
dowskich. W  Haifie został ranny je 
den cywilny obywatel angielski pod* 
czas strzelaniny przed miejscową ko
mendą policji.

Ogólna liczba zabitych podczas 
zajść palestyńskich od grudnia ub. ro
ku wynosi obecnie 1 863-

Jerozolima, 21 marca. W  piątek ra-

Podzlękswanie premiera 
Cyrankiewicza

W szystkim, którzy  złożyli m i ży
czenia im ieninowe, sk ładani tą 
drogą serdeczne podziękowanie.

(—•) JOZEF CYRANKIEW ICZ

no policja znalazła na drodze między 
Jerozolimą a Tel Avivem zwłoki 10 
Żydów zamordowanych podczas 
czwartkowego ataku arabskiego na 
konwój żydowski. Jak słychać, ataku 
dokonali Arabowie, przybyli z krajów 
sąsiednich.

tów arabskich do jeszcze gwałtow
niejszych wystąpień w Palestynie.

Silver zaznaczył następnie, że od
stąpienie od raz już zajętego stano
wiska byłoby równoznaczne z kapi
tulacją ONZ przed groźbami i za
straszeniami, podważając całkowicie 
wiarę w skuteczność decyzji tej or
ganizacji.

Wyjazd delegacji fińskiej 
do Moskwy

Helsinki, 21 marca (PAP) W sobo
tę wieczorem Sipeojałnym pociągiem 
wyjechała do Moskwy fińska dele
gacja rządowa, ceiem podpisania u- 
kładu o przyjaźni i wzajemnej po
mocy z ZSRR. Delegacja przybędzie 
do Moskwy w poniedziałek rano, 
i niezwłocznie przystąpi do pracy. 
Z powodu choroby premiera Pekfcali, 
na czele delegacji stoi minister spraw 
zagranicznych Biikel. Premier Pekka- 
la uda się do Moskwy prawdopodob
ni® nieco później specjalnym samo
lotem.

Bułgarska delegata rządowa na Kremlu
Moskwa, 21 marca (PAP). Przewo

dniczący Rady Ministrów ZSRR ge
neralissimus Stalin podejmował na 
Kremlu obiadem członków bułgar
skiej delegacji rządowej. Na obied-zie 
byli "obecni m. im.: premier Bułgarii — 
Dymitrow, wicepremier i minister 
spraw  zagranicznych — Kolaww, 
wicepremierzy — Kostowi Georg i ew 
i Popow, ministrowie — Kamenow 1 
Dobrew. Ze stromy radzieckiej w o-

biedjzłe wzięli udział: wicepremier 
Mototow, wicepremier KagamowAcz, 
sekretarz generalny K C WKP (b) Zda- 
now, ministrowie Beria, Mikogan, 
Wozmiesieński, Bulgamin, marszałek 
W asilewski, wiceministrowie — W y- i 
6zyński, Zorin, Krutlkow, marszałek 
lotaśotwa Werszynin, admirał Gołow- 
ko. attache wojskowy Bułgarii — gen. 
Pawłów, oraz wyżsi urzędnicy mini
sterstwa spraw zagranicznych ZSRR.

"M inister * Przemysłu i Handlu pod
pisał rozporządzenie w sprawie obo
wiązku uzyskania zezwolenia na za
wodowe wykonyw anie czynności 
handlowych, wprowadzające, zasadni
cze zmiany i ułatwienia dla kupiec- 
twa. Jednocześnie utraciło moc obo
wiązującą rozporządzenie z dnia 22 
sierpnia 1947 r. Najistotniejsza zm.a- 
na polega na tym, że złożenie poda
nia wraz z uiszczeniem należnych o- 
płat będzie uprawniać do prowadze
nia przedsiębiorstwa i wykonywania 
czynności handlowych jeszcze przed 
uzyskaniem ostatecznego zezwolenia 
— do czasu rozstrzygnięcia sprawy 
przez władze przemysłowe. Nie do
tyczy to przedsiębiorstw gastronomi
cznych, handlu zagranicznego, hurtu 
apteczmo-drogeryjnego i hurtu zbo
żowego. W tych dziedzinach otwar
cie przedsiębiorstwa wymaga rozpa
trzenia podania o zezwolenie. Wszy
stkie decyzje dla tych czterech grup 
mają być wydane do dnia 15 kwiet
nia br.

Według ' dotychczasowych przepi
sów, zakładanie nowych przedsię
biorstw handlowych po 1 stycznia 
1948 roku wymagało uzyskania osta
tecznego zezwolenia, nie zaś tymcza
sowego .poświadczenia odbioru, wy
dawanego przez właściwe zrzeszenie 
kupieckie przy złożeniu podania. _ 

Obecnie, po otrzymaniu poświad

czenia odbioru podania, będzie moż
na rozpocząć działalność handlową. 
Od tej zasady przewidziane są wy
jątki uwzględniające przypadki, gdy 
dla wykonania czynności handlowych 
lub prowadzenia przedsiębiorstwa 
wymagane jest zezwolenie lub kon
cesja na podstawie prawa przemy
słowego lub przepisów szczególnych.

Znowelizowane rozporządzenie za
wiera dodatkowe wyjaśnienia, wyra
źnie określające zajęcia, na które nie 
trzeba uzyskiwać zezwolenia. Należą 
do nich m. in. czynności bankowe i 
sprzedaż w kraju wyrobów własnej 
produkcji, dokonywana z pomiesz
czeń, na które nie jest wymagane 
wykupienie oddzielnej , karty reje
stracyjnej. Nie trzeba również uzy
skiwać zezwolenia na sprzedaż w 
kraju przez właściciela lub posiada
cza wytworów jego gospodarstwa 
rolnego, leśnego, ogrodowego, hodo
wlanego, rybnego, łowieckiego lub 
pszczelarskiego.

Nie uważa się także za wykony-, 
wanie czynności handlowych: usług 
rzemieślników, dalej — świadczeń 
polegających na wykonywaniu pracy 
fizycznej, jeżeli przedsiębiorca nie 
zatrudnia sił najemnych albo zatru
dnia tylko siły pomocnicze, a wresz
cie czynności polegających na wyko
nywaniu wolnego zawodu. ■ „,

l* ie r w @ z y  z a ł a d u n e k  

węgla w Kołobrzegu
Szczecin, 21 marca (PAP). Do portu 

w Kołobrzegu zawinęły po raz p ier
wszy dwa statki po węgiel. Są to je
dnostki duńskie: „Pionier" o pojem 
ności 300 brt i „Bierrr Elfing" o po
jemności 500 brt. Od chwili przycu
mowania statków do nadbrzeża, roz
począł się załadunek węgla. W  ten 
sposób port kołobrzeski włączył ®m. 
do pracy małych portów wybrzeża 
zachodniego, tj. Ustki i  Darłowa.

87 milionów złotych kredytu dla drobnego rolnictwa
Warszawa, 21 marca (PAPł. Pa!^ ' 

s o w y  Bank Rolny uruchomił krót
koterminowe kredyty siewne w wy
sokości 87 milionów zł przeznaczone 
na zakup ziarna siewnego dla drob
nych rolników woj. warszawskiego, 
lubelskiego, pomorskiego, krakow
skiego i rzeszowskiego.

Rozprowadzenia kredytów dokonu
ją  oddziały . PBR za pośrednictwem ko
munalnych kas oszczędności, które 
udzielą* bezgotówkowych pożyczek 
rolnikom, zakwalifikowanym przez 
powiatowe komisje siewne. W yso
kość indywidualnego k re iy tu  nie mo
że przekraczać sumy 20.000 zł.

Celem otrzymania pożyczki zaint®- 
resowani roJnicy winni złożyć we

właściwych komun aląych kasach
oszczędności węksle terminowe (nie 
przekraczające dnia 15 października 
1948 r.) z żyrem co najmniej jednej 
majątkowo odpowiedzialnej osoby.

Wfcemin. Dietrich 
prezesem CUP

Warszawa, 21 marca (PAP). Na 
wniosek prezesa Rady Ministrów, Pre
zydent R. P. mianował na stanowis
ko prezesa Centralnego Urzędu Plano
wania dotychczasowego podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Skartuj. Tade
usza Dietricha. Prezes CUP Dietrich 
objął urzędowanie w dn. 20 bm.

Rejestracja &. obywateli 
litewskich

Ambasada Związiku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich komuni
kuje, iż wszystkie osoby narodowości 
litewskiej — rdzenni mieszkańcy 
Kłajpedy oraz powiatów: kłajpedzkie- 
go, szyiuckiego i pagegskiego, które 
w dniu 22 mairca 1939 roku były oby
watelami litewskimi, są od dnia 23 
stycznia 1945 roku uznawane jako c- 
bywaiele radzieccy. Powyższe także 
dotyczy ich dzieci.

Osoby narodowości litewskiej, od
powiadające wspomnianym warun
kom i tymczasowo mieszkające na te
renie Rzeczypospolitej Polskiej, po
winny do 1 czerwca 1948 roku zare
jestrować się w ambasadzie ZSRR w 
W arszawie lub w jednym z konsula
tów ZSRR w Polsce (w Krakowie, 
Gdańsku lub Poznaniu), celem otrzy
mania radzieckich zezwoleń na po
byt za granicą.

Pizy 6taw:enau się. na rejestrację 
należy posiadać paszport litewski łub 
inne dokumenty, stwierdzające toż-

I sasmość osoby oraz potwierdzające 
fakt stałego zamieszkiwania w Kłajpe-

J dzie oraz w powiecie kfajpeclzkim. 
szyluckim i pagegekim. Wspomniane 
dokumenty wraz z  osobistym poda
niem o rejestrację mogą być również - 
przesłane pocztą do najbliższego kon
sulatu ZSRR wzgiędnie do ambasa* 
dy ZSRR.

Adres ambasady ZSRR: Warszawa, 
ul. II. Armii W. P. nr. 2-'4; adresy 
konsulatów ZSRR: Kraków, ul. Szo
pena nr 1, Poznań, ul. Marynarska nr.
3, Gdańpk-Wrzeszcz, ul. Stefana. Ba
torego 15,

I
świadkowi® r. zagranicy 

na proces!® Ferstera
Na proces kata Pomorza, Forstera, 

który rozpocznie się w dniu' 5 kwjgg»- 
tnia we Wrzeszczu, przyjadą jfelSBł 
świadkowie z zagranicy. M. in. spc» 
dziewany jest przyjazd przedstawi
cieli b. Ligi. Narodów, którzy przed 
wojną urzędowali w W ysokim .Komi
sariacie Ligi Narodów, urzędującym 
w Wolnym Mieście Gdańsku.
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Z pobytu 
min. dr Skrzeszewskiego 

v Krakowie
Bawiący w Krakowie minister O- 

światy di Skrzeszewski w towarzy
stwie kur&tora OSK dr Białasa i nacz. 
Gruszeckiego wizytował Liceum Peda 
gogiczne męskie, Podhrzezie 10 i Wyż
szą Szkolę Pedagogiczna oraz Szkołę 
Cwiceń. Straszewskiego 22. W  czasie 
wizytacji mntoter prowadził z mło
dzieżą rozmowy na temat żyda w in-^ 
temaitach, organizacyj młodzieżowych, 
spraw poli tycznych i gospodarczydh.

Foseł Bieńkowski w Krakow e
Bawiący w Krakowie poseł Bień

kowski zwiedził w sobotę zimowy 
salon w Pałacu Sztuk Pięknych. Po 
południu wygłosił w auli, U. J  od
czyt pt. „Oblicze jutra". Wieczorem 
był obecny w teatirze na przedsta
wieniu sztuki Simonowa: „Hanry
Smith odkrywa Amerykę".

W  niedzielę o godz. 11 w Teatrze 
im. J. Siowackiego poseł Bieńkowski 
wygłosi odczyt pL „Doświadczenia 
czeskie".

Uczeń diabła
^m  Teatr Powszechny 
§U T. U. R. wystawia

M z końcom bm.ezlu- 
|  kę Shaw'a „Uczeń 
| |  diabła" w insceni- 
II >̂acji i reżyserii 
U Dobiesława Darnią* 

ckiego (w Katowi
cach sztukę tę wy
stawiono w reżyse- 
Mi dyr. Krasnowłe- 
ckiego).

Dobiesław Da
mięcki odtworzy tu rolę tytułową, a 
Irena Górska rolę pastorowej. W po
zostałych rolach wystąpi zespół Tea
tru T. U. R. z Krzywicką, Orzechow
skim i J. Ziejewskrm na czele.

Konferencja
n a u k o w o -p e d a g o g ic z n a
W  Krakowie obradował dwudniowy 

zjazd pedagogiczny zorg-mizowany 
przez Naukowe Towarzystwo Pedago
gicznie z inicjatywy Ministerstwa O- 
świiaty. W zjeździe brało udraial prze
szło 100 reprezentantów ośrodików u- 
niwersyteckich, towairzyalw pedagogii- 
canych, pracownilków naukowych z 
dziedziny naiukowo-pedingogicznej i 
ZNP. W obradach wziął również u* 
daiiał minister Oświaty dr Skraeseiew- 
ski.

Po referacie programowym d y T .  
dep. Czernichowskiego przewodniczą
cy zjazdu prezes Towarzystwa prof. 
dr Wł. Heinrich podsumował w/nóki 
prac czterech komisyj, które przygo
towały wnioski na plenum. Minister 
dir Skrzeszewski w pnzicgnówieniu 
swaina podkreślił wielką doniosłrść 
tej konferencji: dla ustalenia nowego 
srylu pedagogiki narodowej.

?cgrzeb 
śp. dr Kaz. Piekarskiego

W sobotę odbyły srlę uroczystości 
związane z pogrzebem ś p. dr Kazi
mierza Piekarskiego. W kościele aka
demickim św. Anny odprawiona . zo
stała masza żałobne, w czasie ktorej 
chór „Hasło" pod dyr. Profica wyko
nał pieśni żałobne, a parlię solową 
odśpiewał art. opery Kozak.

Po południu na cmentarzu Rako
wickim odbył sie manifestacyjny po
grzeb śp. Kazimierza Piekarskiego. 
Po odprawieniu egzekwii przez ks. 
Piwowarczyka, żegnali zmarłego imie
niem U. J. i Pol. Akademii Umiej ęt- 
r.ośai — prof, dr J. Dąbrowski, nacz. 
dyr. Zw. Muzeów Polskich oraz hslo- 
ryków sztuki i kultmy -— prof. dr F. 
Kopera, Bdblóoteki Jagitilońsfoisj — 
dr Al. Birkenmayer, dyr. Biblioteki 
Narodowej w Warszawie — dyr. 
Swierkowskj podnosząc zasługi zmar
łego; w dziedzinie badań naukowych 
książki. W  pogrzebie wziął również 
ifcfciai minister Oświaty dr Skrzesze
wski. Nad grobem w imieniu Tow. 
Miłośników Książki pożegnał zmarłe
go prezes Towarzystwa dyr. K. W it
kiewicz. Na mogile złożono wieńce 
od ministra Ku.tury i Sztuki i  róż
nych imstytucyj.

Z pobytu gości bułgarskich w Krakowie
W  sobotę goście bułgarscy: po

etka Bagriana ęiizawea, pisarz 
Furoadżśjew Nikola, redaktor cza* 
sopisma „LjteratJuren Front", mło
dy poeta i  pazettoiawicial radia, 
Bcżódar Bożłlow oraz prof. literatur 
słowiańskich na uniwersytecie w So
fii Petr Dimekow w towarzystwie pi
sanki bułgarskiej Dccy Gabe, przyby
li do redakcja „Dziennika Polskiego" 
i  „DzjennJia Literackiego -, gdizóe red  
Si. W. • Balicka oraz prof. Francie za
znajomili gości z wydawnictwami 
„Gzytelnlfra", ruchem wydawniczym 
poeikim óraz omówili sprawę współ
pracy z czascjpjrmanni bułgarskimi.

W  godzinach pc<poiu dniowych ze
tknęli się pisarze bułgarscy z kolonią 
bułgarską żyjącą w Krakowie a  na
stępnie byli podejmowani przez Zw. 
Literatów Potókóah, gdzie ich wita! 
jako gospodarz Zenon Skiarokt, a  od
powiedział po polaku na toast Polaka 
Bułgar prof. Dlraekow, podkreślając 
dzieło odbudowy Polski orazi stabili
zację 6 to 3 u n k ó w  w tak przez wojnę 
zniszczonym kmaju.

Goście bułgarscy odjechali wieczo
rem od Warszawy, skąd samolotami 
odjadą do ojczyzny.

*
W  sobotę w godzinach wieczornych 

przyjechali do Krakowa przedstawi- 
otele prasy bulgztdkiej. W skład cfi- 
cjailnej delegacji wchodzą: Gerczo
Garczew, redaktor czasopisma „Trud" 
(organ związków zawodowych), b. ko* 
rerpondent bułgarski w Polsce, red. 
Wasyl Karateodorow z „Narada' , o r
ganu socjalistów bułgarskich, Ewge-

tdn Namirow red. dzienziaka związko
wego „Praca" oraz Czudomir Pe^row, 
dyrektor programowy radia sofijskie- 
go. Oficjalnej tej de.egacii towarzy
szy radca MSZ DerLńssL Delegacja 
była wczoraj podejmowana przez Zw. 
Literatów Pol&kich. Dzień dzisiejszy 
przeznaczony jest na zwiedzanie mia
sta.

*
Organizatorzy pobytu gości bułgar

skich w Krakowie uważali za stosow
ne zarówno grupę p-sarzy w piątek’ 
jak i dziennikarzy w sobotę zaprowa
dzić na przedstawienie „Klubu kawa
lerów" w Teatrze TUR. W ybór uczy
niono bardzo niefortunny, bo goście, 
jak to wynikało z rozmów z nimi — 
interesowali się właśnie Simonowem  
i Prlestley'em, czy sztuką Szumow
skiego „Adwokat i róże“ przetłuma
czoną właśnie przez Dorę Gabe na ję
zyk bułgarski. Mogliby równocześnie 
na tych przedstawieniach poznać w y
bitnych naszych artystów i ciekawą 
robotę teatralną. Można było nawet 
z góry pomyśleć o zmianie repertuaru 
w Teatrze im. J. Słowackiego i poka
zać naszych czy obcych klasyków. 
Można było zaprowadzić gości do tea
tru Rapsodycznego na „Eugeniusza 
Oniegina" by poznaM teatr poetyckich 
eksperymentów. Trzeba poważnie za
stanawiać się nad tym, co z naszej 
kultury należy prezentować zagranicz
nym gościom. Miłe nawet przedsta
wienie „Klubu kawalerów" — ani nie 
reprezentuje naszego popularno-spo- 
łeeznego repertuaru, ani kultury tea
tralnej Krakowa. (Red.)

‘D a l s z e  o b i a d y  ' W (B tT § /
W piątek, w  drugim dniu obrad 

Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Krakowie referat na temat „Nowa 
struktura spółdzielczości" wygłosił 
dyr. H. Bałaban. Referowany przez 
wiceprzewodniczącego dr Styrnę 
wniosek Prezydium WRN o wyraże
nie pozytywnej opinii o nowomlano- 
wanym wicewojewodzie St. Przyby
szu, przyjęty został przez aklamację.

Z kolei plenum rozważało wniosek 
Prezydium WRN w sprawie uchwa
lenia statutu opłat administracyjnych, 
obciążających strony przy wydawaniu 
orzecznictwa w ramach art. 26 ust. 5 
dekretu o publicznej gospodarce loka_ 
lami. Rada jednomyślnie uchwaliła 
wysokość tych opłat.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
akcji zagospodarowania ziem gór
skich i podgórskich Jak wiadomo, 
Rada przedłożyła Radzie Państwa je
szcze przed rokiem protokt prze
kształcenia gospodarki tych terenów

w kierunku sadownictwa i hodowli 
bydła. Akcją ta  miały być objęte 4 
województwa: rzeszowskie, krakow
skie, śląsko-dąbrowskie i wrocław
skie. Rada Państwa odniosła się nega
tywnie do uchwały WRN w Krako
wie. Przewodniczący poseł'Blak za
poznał plenum z pismem kancelarii 
Rady Państwa, które uzasadnia od
mowę.

Rada omówiła sprawę sąsiedzkiej 
pomocy rolnej w myśl odnośnego de
kretu, kierując pod adresem powiato
wych i gminnych Rad Narodowych, 
oćoowiednie zalecenia. Sprawę po
wołania Wojewódtzkiego Komitetu 
Bibliotecznego referował dr Styrna. 
Na koniec Rada załatwiła szereg zgło
szonych wniosków i interpelacji.

Członkowie WRN zebrali 6.585 zł 
na budowę pomnika Adama Mickie
wicza, Na tym przewodniczący poseł 
Blak zamknął posiedzenie, (fs).

M Y D Ł A
IIOSMETYKI 
PERFUMY

ZAKo
...p m d łją ja b śck> r

Mięso przechowywano
w  c h l e w i e

Selkcja zewnęlinana komendy M. O., 
,w toku bezwzględnej walki z potajem
nym ubojem bydóa d mlolagalnym han
dlem mięsem, przeorowudziła afcoię na 
terenie Piasków W., Kurdwanewu. i 
Skotnik. Stwiecidzoaiio, iż Jan Seweryn 
w Kurdwanowie przechowywał m d  
gnojow Alcjem obclc ustępu 89 kg mię
sa, a u FramcicEikii Radwańskiej w Pia
skach W. znaleziono w chlewie mię
dzy świniami potowę cielęcia, a dru
gą połowę pod łóżkom w mieszkaniu 
między hórcującymi kodami. Zakwe
stionowane u Seweryna 5 cieląt d u 
Radwańskiej 1 cielę, ocfotawtoiap do 
rzeźni miejskiej, a przeciw Seweryno
wi i iładwańeikiiej cno rządzono donie
sienia karno-administracyjne.

Dzięki doskonale prowadzonej ak
cji M, O. wiele zapewne osób udhro- 
niio etę od zatrucia tym mięsem, któ
re przeznaczone było do sprzedaży. 
Apelować należy do społeczeństwa, 
aby wzięło udział i poparto M. O. w 
tej akcji, i nie zakupywało mięsa u 
pokątayah hawEanzy.

PROF. DR TADEUSZ ESTREICHER
w czasie w y k lad iu  uległ poparzeniu 
twarzy.

f e r ie  Św ią t e c z n e  ma Unriwer-
syiec.a Jagiełło ńrikim f Akademii 
BrmLcwaj rcirpoczęiy się 20 bm. i 
potrwają do 20 kwietnia, na Aka
dami; Sztuk Pięknych będą trwać do 
4 kwietnia tir. Nd Akademii/Górniczej 
i  wyd-zńałonh poi itedhniczaych przy 
A. G. fecie świąteczne rozpoczną się 
22 bm. potrwasą do 4 kwietnia br.

WYKRYCIE TAJNEJ GORZELNI.
18-łcitaj orm owiec Gzesiaw Stopka 
przyczyni! się do likwidacji potajem
nej gorziainf. Rodrma Motylków we 
wsi Clenicinia pow. Żywiec uważała, że 
praca nie popłaca. Postanowiła zarob
kować no garbowaniu skór i pędzeniu 
biimbru. Zailiruteresował się tym Stop
ka, a przeprowadzona rewizja wykry
ła zapas garbowanych s k ó r  i  apara
turę do pędzenia bimbru. Przy tej spo- 
sehaoócrl zrisl-ezicino również szAuceir z 
nabojem w_ lufie, przygotowany na 
„lisa". Syn i ojciec Mofykowi© zostali 
zatrzymani, a ORMO do walki ze 
szkodnictwem gcttooidairczym dofożyło 
jeeecze jedną cegiełkę.

K o m u n ik a ty

PAŃSTWOWYCH w v t  w ó  e u i.

IELENIA G Ó R A  
W A Ł B R Z Y C H  
,P O M O N A" 

K R U S Z W I C A  
ZIELONA GÓRA 
* E G N I C A

I INNYCH

DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNIKA UBEZPIE- 
CZALNI SPOŁ.: dinia 21 m arca — dr Słianislaw 
Szelc, ul. Kołp-erndL.a 23, tel. 548-30.

V/e wszystkich innych nagłych zachorze- 
niach w nocy należy wezwać lekarza dy
żurnego z Ubezpieczalnl nr tel. 573-70.

DYŻURY APTEK: Rynek Główny 42. M iko
łajska 4, Grodzka 17, Łobzowska 20, Staro
wiślna 77, Krakowska 9, Długa 88, Mogilska 
18, Senatorska 5, K alw aryjska 27.

SEKCJA BUCHENWALDCZYKÓW PRZY P. Z.
B. W . P. zawiadamia b. wiąż ni ów Buchen- 
waldu, iż zebrania odbywać się będą w  każ
dy poniedziałek w świetlicy Związku. Piierw- 
wsze zebranie dfiia 22 bm.

WYDAWANIE MĄX3 dla członków Sekcji 
Położnych Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia — 
ul. Krupnicza 22, od dnia 22 b m /

ZAPISY NA KURS ARTYSTYCZNEGO TRY- 
KOTARSTWA RĘCZNEGO przyjm uje Zarząd 
W ojew. Ligi Kobiet, Karmelicka 51, w godz. 
9—12.

ZGINĄŁ PORTFEL SKÓRZANY brązowy.
na Dwotou Głównym w Krakowie, dnia 17 
bm z dokumentami: zaświadczenie re-patria- 
cyjne PUR Szczecin, kw it cło-wy Izby Skar
bowej w Szczecinie, bilety kolejowe, w yda
ne przez PUR Kraków do M iędzyzdrojów, 
zaświadczenie RKU Kraków — wszystko tła  
nazwisko: W ładysław  Ligęza, oraz notatki
i listy. Uprasza aię zwrócić pod adresem: 
W ładysław  Ligęza, Kraków. .Staffoiwaiśiina 
84. u l  S, III p .

S y s te m a ty c z n a  

z a p e b i e g l i w  c  ś ć
przy gromadzeniu drobnych os^ ^ '  
ności pozwoliła nie/ dne^ eluPp 
wnikowi uniknąć w życiu w*elu przy

k r w C ir a z ie  p o t r z e b y  z a o s z c z ę d z o n a
suma jest zawsze do dyspozycj
pokrycie nieprzewidzianych wydat
ków. .

Pamiętajcie, że oszczędności na ofl- 
powiednie oprocentowanie PrzY ” ^ 
je Bank Gospodarstwa Spółdzielcze
go w Krakowie, ul. św. Jana z.  ̂

tO Oddziałów j Agentur na terenie 
województwa

W kłady przyjmują r0^ 1?3. ^  °  
brębie województwa spółdzielnie
szczędnościowo-pożyczkowe.

d z i e n n i k
sp o n o w Y

Sukcesy szermierzy, porażka I
k c s z y k s r z y  z  C z e s l i o s ł s w a s i ą

ZAEZĄD KOŁA KRAK. ZWIĄZKU BIBUO 
TEKARZY I ARCHIWISTÓW POLSKICH za 
wia<tania swych c z o ik ó w  i sym patyków < 
zebraniu referatowym  w poeredaiaiek 22 bm 
gcsdz. 18, W  gmachu Biblioteki JagicHl., P«k 
nr 12.

K A L E N D A R Z Y K  IM P R E Z
no niedzielę 21 marca 

TEATRY. M iejski im. J . S.-owackiego —
godz 15: „Rewizor" (po raz ostatni) j godz. 
19 „Szczęście F r W .  -  M iejski Stary 
Teatr — Duża sala, godz. 19: „H arry  Smith 
odkryw a A m erykę" j Mała aaila, godz. 19-15: 
„Adwokait i róże". — Teatr Powszechny 
TUR — „Klub kaw-atlerów" o  godz. 15.30 d la 
członków Zw. Zarwod., godz. 19 normalnie. — 
Teatr Rapsodyczny — godz. 19.15: „Eugeniusz 
O niegm " A. Puszkina. — Teatr O peretka 
(Lubi.cz 48) — godz. 19.15: „Cnotliw a Zuzan
na". — Teatr Kolejarza (Bocheńska 7) — 
godz. 15.30 1 19: „Synowa ze su teren". — 
Teatr RTPD W esoła Gromadka — godz. 11-30 
„Placów ka". — Teatr Lalki i  A ktora „G ro
teska" _ godz. 17: „Kolorowe piosenki".

WYSTAWY. W ielka W ystawa Zw. Zaw- 
Art. Plastyków — w Pałacu Sztuki, godz. 
10—46 W ystawa prac Jadw igi W alker — 
w salach Ofi-c. Klubu Garnizonowego, ulica 
Zybiikiewicza 1, godz. 8—17

ODCZYTY W NIEDZIELĘ 21 BM. — Mgr M. 
Zgorzewskl, prezes Zarz. Ligi M orskiej Kra- 
ków-miasto: „Bohaterow ie Kołobrzega" — w 
świetlicy Związku Jnwaiidów, ul. Biskupia 18, 
gcctz. 18 — (oraz w szystkie odczyty zapo
wiedziane w ubiegłym numesrae).

KINA. W arszaw a; „U progu tajem nicy", 
Apollo i Sztuka: „N icholaus N icleby", W ol
ność: „Caarrie kłam ie", W anda: „Pani Mini- 
ver", Uciecha: „S y rena", Swit: „M r Smith 
jedzie do W aszyngtonu", G dańsk; „Baryłe- 
czka" — Początek seansów w kinie Sztuka; 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30; w W andzie i Świ
cie* godz. 15.30, 17.45 i 20; we wszystkich 
innych kinach o godz. 16, 18 i 20.

DŹWIĘKOWE KINO OSW1AIOWE (Garn 
carska 1): i) W łókiennictwo 2) Połowy da
lekomorskie. 3/ W ielkanoc w Łowickiem. 4) 
Komedyjka. Początek seansów  codz ennie o 
godz 16, 17.30 i 19; w niedziele I św ięta po 
ranki o godz 11.30.

KINO OBJAZDOWE TOW. PRZYJAŹNI POL- 
SKO-RADZiECKIEJ (Batorego 14j codziennie 
o godz. 19.30: „Zaklęta narzeczona" o*raz
kronika filmowa. W niedzielę i św ięta o  godz. 
U. 17 1 19.30.

F R A N C IS Z E K  Ż M IJ A
przfciiws.owiec

przezywszy lat 58. po krótkiej a cięż 
jre i chorobie, zasnął w Panu dnia

i9-go III 1948 r 
Wyprowadzenie zw uk z kaplicy na
cmentarzu Rakowickim na miejsce wie
cznego spoczynku nastąpi w poniedzia
łek lnia 22 III. o godz. 4 po południu 
na które to smutne obrzędy zapraszają 
stroskani

ona, córki, zięć, wnuczki 
ł rodzina

N abożeństw o ża łob n e
odprawione zostanie we wtorek dnia 23 
bm o god2 9 rano w kościele parafial 

nym św. M ikołija w Krakowie 
15228

Zakopane (teł.) W sobotę rozpoczął 
się międzypaństwowy mecz szerm iei- 
c ->y pojska—Czechosłowacja.

W e flotcie pań zwyciężyły Poiła 
10’6 Drużyna polska wystąp.ta w 
składzie: Skupieniówna, Nawrocka,
Markowska, Szinajderowa, dirazywa 
czeska: Suloova, Jurkova. Sediva
(mistrzyni świata 1938 r.) i Kaiprova. 

W konkurencji panów na szpaty  
n Polska zwyciężyła 11:5.

Czeckoslowasja-Polska 57:33
I Warszawa (tel.) M iędzypaństwowy 

mecz w piłce koszykowej Ceieohosło- 
wacte—Polska zakończył się zwycię
stwom Czechów 57:33 (28:18). Punkt 
ty zdobyli dia zwycięzców: Mrozek
21, Kozak 10, Ko.ar 12, Sim-aczek 6, 
Hiup, Stancek, Beinaceis i Toans po 2, 
dla Polski Bartosiewicz, Maieszewsau, 
Koiaśncewski, Grzechowiak, Pawiak. 

2. Technicznie przeważali Czasu. Po»- 
<~k,a prowadziła 4:0.

J. Marusarz wygrywc 
zjazd i sialem

Zakopane, 21 marca (TS). 20 bm. 
w drugim dniu cziwórmeczu o memo
riał Bronisława Czecha odbył się bieg 
zjazdowy z Kasprowego na trasie 
FIS II, do którego na starcie stanęło 
30 zawodników na 62 zgłoszonych- 

1) Marusarz J (HKN) 3.34,5 2)
Krzeptowski-Dąniel (SNPTT) 3.38,5, 
3) Dziedzic (HKN) 3.33,5, 4) Gąsieni- 
ca-Ciautdk (SNPTT) 3 41,5 5) Waw- 
rytko St. I (SNPTT) 3 54, 6) Karpiel 
(HKN) 3.57, 7) Klamerus (Wisła) 4.08, 
8) Szczerba (AZS Kr.) 4.09. 9) Chro
bak (Wisła) 4.12, 10) Roj (Wtsla) 4.13 
11) Kram (HKN Kraków) 4.16, 12)
Gut-Szczerba (Wisła) 4.18, 13) Zawa
da (Zryw) 4.19, 14) Kula St. 4.20. 15) 
Klamerus (Wisła) 4.20. 17) Kwapień 
(Wisła) 4.22, 18) Kaczmarczyk (AZS 
Kraków) 4.23.

Trzecią z rzędu konkurencją w 
dwie godziny po zakończeniu b .egu 
zjazdowego był slalom w Suchym 
Żlebie na Kalatówkach na trasie, na 
której znajdowało się 45 bramek. Na 
starcie stanęło 26 zawodników, ukoń
czyło 25. Slalom ustawił Jan Lipow
ski. W arunki śnieżne dobre starte
rem przy slalomie był I. Bujak. Sę
dziami przy slalomie i przy biegu 
zjazdowym byli: l. Bujak, Fr. Bujak, 
Pieliński, Marduła i Helena Wcisło.

1) Marusarz J 1 47,3, 2) Gąsienica- 
Cia.ptak 1.52,1, 3) W awrytko St. — 
2.21,3, 4) Krzeptowski 2.26, 5) Kacz
marczyk 2.29,9 6) Dziedzic 2 33, 7) 
Klametuis 2.34, 8) Karpie' 2.35, 9) 
Kram 2 37,8, 10) Bukowski 2.39, 11) 
Szczerba 2.47, 12) Kwapień Tadeusz
2.48, 13) Szuber 2.54, 14) Klamerus 
Ja n -2.55, 15) Łuszczek 3.03,6, 18) Ku
la St.

0 wejście tfg !!gi koszykowej
Katowice (tell.) Wadka o wejście do 

ligi koszykowej przerzuciła się  częś
ciowo z boiska na „zielony stolik". 
Cracovia zaprotestowała przeciw 
prziegramej z Pomorziaini-aein., z powo- 
du braku zmian przy dogrywce. Mecz 
ma być powtórzony w nied.,.elą. 

W ynik spotkań w sobotę.
Craoovia—Chemia 58:32 (35:17). 
Zgoda—Pomorzanin 57:41 (18-21 
W  drugim spotkaniu w piątek Zgo

da pokonała Chemię 66:31 |25:13).
*  t  P

ŻMIJA FRANCISZEK
były członek Zarządu Okręgowego, czło
nek Związku Zaw. Transportowców R. P 

zmarł 19 marca 1948 r 
Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecz
nego spoczynku odbędzie się dnia 22 
marca o godz. 16 z kaplicy na cmenta

rzu Rakowickim 
W Zmarłym tracimy jednego z czoło

wych działaczy społecznych
Zarząd Okręgu Krakowskiego 

Związku Zawód Transportowców 
15276

Wynik Z& wy sekt
W praw dzie bokserzy G arbam i przegrali 

Legią W -wa 3:13 w meczu rozegranym v 
sobotę w Krakowie, jednak wynik ten jest 
w ybitnie za wysoW i nie odpow iade u k ła 
dowi sił. Wa*lki prow adzone były w więk 
szóści równorzędnie, w obu drużynach bok 

|  serzy przedstaw ili s ię  dość 6urowo, a jedy 
|  n ie walka w w. ciężkiej między Pieniążkiem 
$ a Grzelakiem  przyniosła przejaw y dobrego
r i i  r/-_ ̂  i . ------ : T>: f / m c / i r h i  i a

i

t f M  SA F R A N C I S Z E K  
Prezes Spółdzielni S. P T. Społecznego 

Przedsiębiorstwa Transportowego
zmarł w dniu 19 marca 1948 

Wyprowadzenie zwłok na mieisce wiecz
nego spoczynku nastąpi dnia 22 marca 
o godzinie 16 tei z kap!icv na cmenta 

rzu Rakowickim 
Przez śmierć Jego Spółdzielnia poniosła 
dotkliwą i niepowetowaną stra tę , a Za
rząd stracił swego zasłużonego organi
z a t o r  i kierow trka

SPÓŁDZIELNIA S P. T.
Społeczne Przedsiębiorstwo 

15278 Transportowe w Krakowie

boksu Krakowianin Pieniążek roziegrał Ją 
b dobrze tak tycznie i odn  ósł duży sukces 
przez zwycięstwo na>d mistrzem W arszawy 
Grzelakim, zajm ującym  6 m iejsce w p ierw 
szej dziesiątce bokserów  w. ciężk.ej w Pol«ce 
Em ocjonujące walki przeprowadzili Nowak 
z coraz lepszym Szymulą i Jędraszew ski * 
Łętochą.

Zwycięstwa dla Legli odnieśli: Flisiak.
W dowiak, Wąsiik Olszewski i Nowak, zre
misowali Kniga z Chodorowskim, a w w al
ce tow. Jednaszew ski z Łętochą. (t)

Tytko nr 5 4 5 -6 2
P. T. Czytelnikom „D ziennika Polskiego** — 

a specja ln ie  entuzjastom  piłki nożnej podaje 
my. iż zapytania o w yniki meczów ligowych 
należy k erować do naszej redakcji tylk^ 
pod num er telefonu wyżej podany.

Imprezy eportawe w Kraków
s t P

ŻSVSSJA FRANCISZEK
były członek Zarządu Okręgowego Zwią
zku Zawodowego Transportowców R. P. 

Oddziału AutomobWstów w Krakowie 
zmarł dnia 19 marca 1948 r

Pcgrzeb odbędzie się dnia 22 marca 
o godzinie 16-tej z Kaplicy Głównei na 

cmentarzu Rakowickim
Zw. Zawód Transportowców R. P. 
Oddział Automobillstów w Krakowie

_______________ 15277

Pi.ka nożna: G arbarnia—Legia o  mistrzostw; 
Ligi boisko Gaibatrnii, godz. 15.30.

M istrzostwo kl. A — godz 10: Wla!® IB— 
TarnovLa IB , b. W isły, godz 11: Zwierzy 
niecki—Chełmek, b. G arbam i; Podgórze—
Prokocim, b. Podgórza; W ieczysta—Groble b 
Dąbskiego- Korona—Łagiewianka, b. Korony 
godz. 15: Dąbski—Fablok, b. Dąbskiego.

Boks: Groble—Baildon, godz. 19.15, w hab  
ui Zwierzyniecka.

Koszykówka: W isła—TUR (Łódź), godz. 12 
w hali WF i PW, ul. Piłsudskiego.

Siatków ka: D ilszy ciąg mistrzostw  KOZPR 
kl. B, w hali WF i  PW , aL P itew h łfego . 
godz. 9 1 17.
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WZMIANKA O PRZETARGU
j^ S g S ^ S S M S S T w Krakow,e -  *—
r i) (jemne i betonowe na emontarzu wojennym Armii e™.

’ wonej m i  Ul. Prandoty w Krakowie, er
2) aimurarskia I ciesielskie.

b) stolarskie • ślusarskie.
c) zduńskie,

"  D0mu M a,eso n rz ,

55 {("piekarni t t i ^ ' r̂ i / ° P?dlie « « * « < « " » •
Bliższe szczczególy o d nośn ie  w  w . p rze ta rg ó w  og łoszone 

i5 na tablicy p rze ta rg o w e] w  O ddziale B udow li M iejsk ich  
U p w Gmachu R a tu sz a , p i. WW. Ś w iętych  4 . 47321:

POWAŻNA PRYWATNA FIRMA 
WYR0E9W CZEKOLADOWYCH, CUKIERNICZYCH ł t .  p.

poszukuje energicznego #
wprowadzonego przedstawiciela 2

Zgłoszenia do A dm inistracji „D ziennika Łódzkiego" ? 
Lćdz, ul Piotrkowska 96 —  pod „Czekolada" ’ *

Została otwarta
HCDGWLA OWCZARKÓW ALZACKICH
(wilczurów) pod k ie ro w n ic tw em  d r  W e te ry n a r ii k tó ra  £  
poleca okazy, o raz  t r e s u r a  p od  fachów , k ie row n ic tw em  “

Kraków, ul. Mazowiecka 90 °

WEŁNY BIELSKIE
na płaszcze, kostiumy i suknie, 
ubrania i zarzutki

J E D W A B I E  na suknie
PODSZEWKI I DODATKI

P o l e c a  4620k-3

Firma EW A S O B O L E W S K A
Kraków, ul. Starowiślna 8, tel. 507-02.

zl.
Zł.
zł.
zł.
zł.

zt.
zł.
zł.
zł.
zł.

120,-
165,-
200 , -
2 4 0 ,-
31 0 ,-

55,-
70.-
8 5 ,-

100.-
130,-

CENNIK OGŁOSZEŃ
w  „DZIENNIKU POLSKIM"

OGŁOSZENIA TEKSTOWE,
(układ 5-clo szpaltowy) 
za 1 mm szer. szpalty S2 mm
to 70 m m .................... ....
od 71 mm —  120 mm . . . .  
od 121 mm —  200 mm . . .  
od 201 mm — 300 mm . . .  
ponad 300 mm . . . . . .

OGŁOSZENIA ZA TEKSTEM:
(układ S-mio szpaltowy) 
za 1 mm szer. ezpalty 34 mm
do 70 mm . .................... ....
od 71 mm — 120 mm . .  .  ,
od 121 mm — 200 mm . .  .
od 201 mm — 300 mm . .  .
ponad 300 mm . . . . . .  .

NEKROLOGI ZA TEKSTEM:
(ukiad 8-mio szpaltowy) 
za 1 mm szer. ezpalty 34 mm
do 70 m m ........................................
od 71 mm —  120 mm . . . .  
od 121 mm — 200 mm . . .
od 201 mm — 300 mm . . .
ponad 300 mm . . . . . .

OGŁOSZENIA DROBNE:
Za stowo  ........................  s a
Dla poszukujących pracy . . .
Najmniel siów 10 
Najwięcej —  40.

Pierwsze słowa 1 słowa tłustym drukiem liczy sie 
podwójnie. W niedziele i święta 30*/, drożej. Zastrze
żenie miejsca 50V, — wśród drobnych do 50 mm w 
1 szpalcie 50Vo, ponad 50 mm i dwuszpaltowe 100’/i 
drożej.

Za ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i ogłoszenia kom
binowane dolicza się dodatek 100*/o.

Ogłoszenia grafologów, chtromantów, wróżek itd. mo
gą być zamieszczane tylko jako ogłoszenia tamowe 
(szpaltowe) zwyczajne — za tekstem. — Przy ogłosze
niach kliszowych — bez zestawu — liczy się rzeczywi
sty wymiar ogłoszenia. 456gr

zł.
zi.
zt.
zt.

35,— 
50,— 
90,— 

120.— 
zi. 150,—

Zf.
Zl.

30,—
15,—

n um ec

izaaa hunai
ukaże się w zwiększonej 

objętości i zwiększonym 

nakładzie.

O G Ł O SZ E N IA  do tego n u m e r u  

przyjmuje się tylko D O  Ś R O D Y

dnia 2 4 go marca godz. 12-ta

Z A K U P I M Y
po cenach rynkow ych

ROCZNIKI a także poszczególne 
ZESZYTY  CZASOPISMA

EIEHIRGTEMSCHE IEICHIE
zo w saystkich  lat.

Zgłoszenia p isem ne i  u stne pod adre
sem P aństw ow y In sty tu t Elektroteehni- 
cany, W arszaw a. K oszykow a N r 75 — 

(W  g o d z .  8—15). 4686k-3

469 gr

„DZIENNIK POLSKI"

K O N K U R S
n a  m e s I  D ę b n i c k i  

(uzupełnienie)
K o m ite t  O d b u d o w y  M ostów  n a  z a p y ta n ia  

p o d a j o do w ia d o m o śc i:

1) w iększość z ap y tań  zn a jd u je  odpowiedź 
W p ro jekc ie  przepisów  o budow ie i u- 
l p 6  malllU m os^ w drogow ych r. 1915,

2) W y m a g a n e  s ta n y  w ód  p o d a n e  są  w  aa . 
łą c z n ik u  „ p rz e k ró j poprzeczny*4;

3) k  s u  ui e ty  m a  by ć  w a ł z iem ny , k tó r y  
w ch o d z i w  te re n  za lew o w y , o g ra n ic z o n y  
m u r a u u  o c h ro n n y m i.

K rak ó w , d n ia  20. I I I .  1948. 474Rk

Zjednoczenie 
Energetycznego Okręgu Dolnośląskiego

w Jeleniej Górze, ul. Bogusławskiego 2

PRZETARG NIEOGRANICZONY
n a  malowanie s łu p ó w  ż e la z n y c h  

l in ii  w y s o k ie g o  i n i s k ie g o  n a p ię c ia
konstrukcji wsporczych itp. w ilości około 

20 tys. m2.
Szczegółowe dane 1 wyjaśnienia uzyskać można w Wydzia

le Sieci Z. E. O DS Jelenia Góra, ul. Bogusławskiego Nr 2.
Oierty w zalakowanych kopertach z napisem: „Ofertą na 

malowanie słupów" —• składać należy w Sekretariacie Te
chnicznym Zjednoczenia w Jeleniej Górze, do godz. 12-tej. 
dnia l . IV. 1948 r,. w którym to terminie nastąpi w ga
binecie Dyrektora Technicznego komisyjne otwarcie I rozpa
trzenie ofert.

Z arząd  Z jednoczen ia za strzeg a  sob ie praw o dow olnego wy
boru  p rze ta rg u  bez podan ia  przyczyn i ponoszen ia  ja k ic h 
kolw iek  odszkodow ań z tego  ty tu łu . 4734k

Wolne posady
ZDOLNEGO, energicznego 
handlow ca celem reprezenta
c ji finmy przem ysłowej n i 
O kręg W ojew ództw a poszw 
kujem y. W arunki do omó
wienia. W yczerpujące ofer« 
ty  a życiorysem : Bd/uro O- 
głoszeii, Lipski — Sopot 
G runwaldzka 36a pod ,,111".

4460(k-2

POTRZEBNA pom ocnica d o 
m owa z  gotowaniem, poŁece
nią, 3 osoby od  1 kw ietnia. 
Królowej Jadw igi 148.

15073

STENOTYPISTKI (stenogra
fia, maszynopisano) zairaz po
szukuje  POW AŻNA firma. 
Zgftehszemia w raz z  (referen
cjami do  D ziennika Polskie
go pod „Nr* 4735ik“ .

4735k-3

TECHNIKA INSTALACYJNE
GO z  dłuższą p rak tyką  — . 
przyjm ie poważne przedsię
b io rstw o  jjmsitialacyj san itar
nych w  W arszaw ie. R eferen
cje kon ieczne .r O ferty : Czy
telnik, W arszaw a, Poznańska 
38. „Zupełnie sam odzielny".

4723k

DZIEWCZYNĘ uczciwą z go
towaniem przyjm ę zaraz. — 
Kraików, ów. Agnieszki 2/3.

14829

KOBIETY sfair-smęj, sam otnej, 
zdrowej do tow arzystw a o- 
eoby nerwowo chorej z  ró
wnoczesną pom ocą przy  lek 
kich pracach w  ogrodzie po
szukuję na wieś w okolicach 
Krakowa. W arunki dobre. 
O ferty: Dziennik Polski „Nr. 
14832".

PRZEDSTAWICIELA . akwi
zytora na krakow skie, rze
szow skie j luibelskiie poszu
ku je  poważna W ytw órnia 
Chem.-Fajrmaceiutyiczna. O- 
ferty  DaLenodk Polski ,,Nr. 
14846“ . 14846-3

DO prow adzenia domu do 
dwojga osób w  Zakopanem  
— potrzebna osoba bez
względnie uczciwa, z  dobrym  
gotowaniem, mdłej powierz
chowności — wykształcenie 
średnie. O ferty  Dziennik Pol
ski „N r. 15137“ .

PRACOWNICY domowej ze 
znajom ością kuchni do trzech 
osób .potrzebuje od  1. IV. 
1948, św iadectw a w ym agane. 
Kraków, Pi. Wodnica 14/24.

15164

P o s a d  p o s z u k u j ą

WDOW A starsza, Inteligen
tna szuka odpow iedniego za
jęcia. Zgłoszenia Dziennik 
Polska „N r. 2159a“ .

PRYZJERKA robiąca trwałą, 
wodną, żelazikową, farbow a
nie, tlenienie, m anicure, czę
ściowo kosm etykę — szuka 
p racy  w  Krynicy — Zakopa
nem lub  innym zdrojow isku. 
Zgłoszenia Dziennik Polski, 
f r a k ó w  ,,Nr. 14825“ .
6ZUKAM jakiejkolw iek  p ra
cy, m am 3-letn ią szkodę han
dlową. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „N r. 15265“ .

15265-2

LEKARZ-dentysta poszukuje
p racy  w  okolicy  Krakowa. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
,Nr. 14834“ .

DENTYSTA upraw niony po
szukuje w spółpracy. Zgłosze
nia Dziennik Polski „N i. 
15153".

Kupno
SINGERA, Simanco, m aszynę 
damską, bębenkową, p ier
wszorzędny stan  okazyjnie 
kupię. Zgłoszenia „P ar"  — 
Kraków, R ynek Gł. 46, „Nr. 
1290“ . 4666k-3

WANILINĘ STALE KUPU
JEMY. — Strójw ąs, Kraków, 
K apucyńska 3. 4310k-8

MASZYNY BIUROWE nowo
czesne. Kupno — sprzedaż. 
Gołębiowski — Rofalski, św. 
M arka 27, 508-18.

14700-3

OBLIGACJE Pożyczki Odbu
dowy K raju kupię. Zgłosze
nia: „WSPÓLNOTA*1, plac
W szystkich Świętych 8.

15006-3

ZŁOTO, sreb ro  kupuję , p ła 
cę najw yższe ceny. Kraków, 
ul. Stradom ska 25 — firma 
G aliński. 15188

GRAWERKĘ precyzyjną w  
dobrym  stanie, najchętn ie j 
firmy „D eckel", zakupi Głó
w ny Urząd Miair w  Bytomiu, 
ui. Dworoowa 25.

4681k-2

STREPTOMYCYNĘ kupię —
K r a k ó w ,  |Rjaidtzaw$ik>wska 8, 
p o k ó j  101, p i e r w s z e  p i ę t r o .

15158/59

Sprzedał
MASZYNĘ gabinetow ą^ Sdn- 

•r „Simianoo" — okazyjnie 
sprzedam. Kraków, L enarto
wicza 19/6. 15206

TOKARNIĘ kom pletną na 
chodzie, m etrówkę okazyjnie
sprzedam,   Kraków, Sarego
22, m. 12. 15227-2

FOTOGRAFIE nagrobkowe,
porcelanowe w ykonuje „Fo
to ceramika*’, Wamsaawa, Si
korskiego 33. Inform acje li
stowne. 4425k

WYTWÓRNIA BIELIZNY —
„G e-De", Łódź, Piotrkow ska 
78, tel. 169-30. Duży wybóT 
bielizny dam-skiej m ęskiej. 
Sprzedaż hurtow a.

4462k-2

SZTUCZNE KWIATY, UiścŁe 
sztuczne preparow ane, buko
we, dębowe, cykasy, palmy, 
meszki itp. BAŻKI jedw abne 
Gol db erg, Sosnowiec, Bieru
ta 21. 4588k-3

SYPIALNIE, szafy trójdziel
ne, kombinowane, tapczan, 
jadaln ię  — sprzedam. Staro
wiślna 35 w sieni na prawo.

14165-10

PIANINA, fortepiany, ceny 
okazyjne — s-przeda Świątek, 
Kraków, Starow iślna 12.

14678-6

MŁYŃSKIE m aszyny, przybo- 
^y wszeilkiego rodzaju do
starcza firma Kanarek, K ra
ków, M azowiecka 35.

14772-10

DODATKI kraw ieckie pole
ca F-ma Nowakowski, Kra
ków, Stradom ska 7, w po
dwórcu. 14775-10

SINGERA m aszynę — krytą  
sprzedam. Kraków, św. Jana 
3/8, III. piętro. . 14808-5

MASZYNĘ k ry tą  — Singera 
lub m ęską sprzedam. Kraków 
Bracka 8/5, I p. Oficyna.

14810-7

DENTYSTYCZNE urządzenie
kom pletne okazyjn ie do sprze
dania. Telefon 567-08 między 
18—19. 14835-2

PIANIŃO pancerne, krzyżo
we tanio  sprzedam . Królo
wej Jadw igi 37a/5.

14860-2

SPRZEDAM, zam ienię Wan- 
derera  4 cyl na wóz 6-oso
bowy. Kraków, Bonerowska 
2, m. 3. Jurewicz.

14873-2

SPRZEDAM futro czarne, b. 
ładne breitszwance, nieuży
wane, nowe na  średnią oso
bę. O ferty  do Dziennika Foi- 
sk iego „Nr. 14974“ .

14974-2

PIANINA — fortepiany oka
zyjnie sprzedaje — kupuje. 
Kwiatkowski. Kraków, Szpi
ta lna  20. 15018-10

MEBLE — nowoczesne — 
kuchnie, pokoje dziecięce — 
przedpokoje o raz  gabinety, 
jadaln ie  nowe i  używ ane — 
poleca Firma M alik Stanisław  
Kraków, św. Tom asza 31.

15090-2

SPRZEDAM 100 okien  inspe
ktow ych. W roński, R ajska 10 
stolarnia.

15107-2

WELONY oraz  wiszelikńe a r
tyku ły  ślubne — sprzedaż, 
kupno -— wypożyczalnia., Kra
ków, S tarow iślna 37.

14771

RADIO super Siemens, dwu-
głośtnlikowy, stalów ki sprze
dam. Kordeckiego 8, m. 9, 
od  18. 14845

OPLA P 4, w  dobrym  sta- 
nie sprzedam . S tolarska 6, 
m. 3. 14850-2

WAGI udhyinet, dziesiętne, 
stołow e, laborato ry jne, ap te
czne, anialoityiczne i  do ce
lów  BpecjaŁnyidi dostarcza: 
C entrala W ag, Kraków, J a 
giellońska 10.

14868-3

SKLEP przy  -ni. Starow iślnej 
68. G alanteria, konfekcja 
dziecię aa i  zabaw ki odstąpię 
zaraz w raz z  tow arem  na 
dogodnych w arunkach.

'15171-3

SYPIALNIĘ nowoczesną, ró 
ża, mazier spnzedam. Kraków, 
Sarego 26JU .  15147

OBRAZY: WocfetaowskŁ, Bo
sm ańska, Ju l. Kossak, G rott
ger ton to  sprzedam . D ługa 34 
ul 8. godz. 15—17.

15160

PlKNINO sprzedam  między 
12-pl7 godz. Prażmowskiego 
24/fe. 15166

SPRZEDAM drogerię w bair- 
■daô  diotbirym punkcie, w  śród
m ieściu. Listy Dziennik Pol
ska „N r. 15174“ .

SPRZEDAM jasną , stylow ą, 
piętyną jadaln ię. W iadomość, 
Łobzowska 6. S alon ' szituki.

15178

PIANINO piteuwsrorzędia© — 
syp ialn ię  nowoczesną, pokój 
kom binowany, skrom ny — 
(20.000 ził.),, łóżko, szafę lu 
strzaną, s to ły  dyw aniki — 
sprzedam . SzAąk 33/4.

15181
SUKNIE: ślubną, kw iecistą, 
szlafrok, francuskie p a lto  — 
kostium , kupoai-angieiLskA, l i
sa  srebrnego, jedw ab sprze
dam. Szlak 33/14.

15182
CZĘŚCI SAMOCHODOWE —
szczególnie z  e lektrotechniki 
sam ochodowej (dynam a — 
s ta r te ry , twowniki, w ssyst- 
kite części d o  m agneta — 
sitomyniki bezpiecraniikiorwe, pch
la  m agnet., przełączniki itd. 
okazyjnie sprzedani ze zfli- 
fcwiidowanych magazynów 
w ojskowych. Bydgoszcz, AL 
1 Majta 162 w  podwórzu.

4745k

MOTOCYKL BMW 740. p ra
wie nowy o ra z  wózek sprze
dam. Lelewela 5/4.

15179
MASZYNA Singera, lewora- 
mienna do sprzedania. Lwo
wska 16/2. 15180

TAPCZANY, otom any, po 
duszki podeca — przerabia, 
tapióer,, Kraków, św. G ertru
dy 14. 15185-3

SPRZEDAM m otocykl marki 
„S aro łi" E M. Kraków, Stoa- 
dom 14 — U-gim podw w cu.

15191

KOŁDRY, łóżeczka dziecięce, 
tapczany poleca sklep, K ra
ków, Floriańska 26,

15193

PIANINO czarne Szreder — 
sprzedam niedrogo. Kraków, 
św. Tomasza 31/3.

15209

PIANINO krzyżow e, pancer
ne, czarne sprzedam  tanio. 
Starow iślna 75/2.

15219-2

PIANINO pancerne, krzyżo
we, koncertow e, now e sprze
dam. Batorego 19/5.

15230-2

SINGERA m aszynę szafkową 
nowoczesną okazyjnie sprze
dam. Podgórze Nadwiślańska 
1, dozorca. 15210
FABRYKA CUKRÓW „DA
NUTA" MIECHÓW podeoa 
znane z jaikośd solidne wy
roby. Wysyliki pocztą do
wszystkich nmLejsoowośai — 
hurtownikom  rabaty . Praed- 
stawŁcaele potsznjikłirwaini.

15104-2

MOTOCYKL „ se tk ę"  sprze
dam, oglądać po południu. 
Str&dom 27/10, ofic B.

15121

RADIO ELEKRIT z  okiem
magicznym,, 3 zakresow e, 7 
lampowe, 9 obwodowe bar
dzo selektywnie — na  prąd  
zm ienny 220 sprzedam. Kra
ków, ui. R akowicka 16/10, 
godz. 16 —i 19.

15156

SPRZEDAM szafę trójdzielną, 
orzechową, piękną. Kraków, 
Czysta 15. Stolarnia.

15162

SPRZEDAM Zakład Fotogra
ficzny, dobrze prosperujący. 
Foto-Automat, F loriańska 37.

15167

D l W AN persk i „Buahajra" 
3,5X2,35 okazy jn ie  sprzedam. 
Teł. 541-11. I 15263

Sprzedaż
nieruchomości

KAMIENICE kom fortowe —
wolne m ieszkania. DOMEK 
5-ubikacjowy, caty  wodny, 
parcele, gospodarstw a rolne 
sprzeda TRZOPEK, Kraków, 
W ielopole 8.

14837-3

BUDYNEK przem ysłowy, n ie 
wykończony, bocznica ko le
jowa, KAMIENICĘ tazypię-' 
trową, sklep, całą [wolną — 
śródmieście, — WILLĘ-dom 
wolny, PARCELE Salwator, 
Słoneczna sprzedam. Kraków, 
SIENNA 5. 15195-3

BROWAR, młyn, goepodaar- 
etwa, kam ienice, doany, par
cele — sprzedaż — kupno 
„W łasna Strzecha", Kraków, 
Rynek Główny 10, tel. 585-71 

15020-10

KAMIENICĘ trzypiętrow ą —
komfortową, Zyblikiewicaa. 
KAMIENICĘ trzypiętrow ą — 
komfortową. Krakowska, KA
MIENICĘ dw upiętrową, kom
fortową, Lubicz, KAMIENI
CĘ trzypiętrow ą, 11 sklepów 
Dietla, DOMEK jednorodzin
ny, 400 sążni ogrodu ow oco
wego, Prokocim. Domek je 
dnorodzinny, m orga ogrodu, 
Krowodrza sprzeda „TRAN
SAKCJA", Kraków, Jag ie l
lońska 9. 15091-3

KAMIENICĘ komfortową ze
sklepam i — centrum , doraki, 
wtiHe, wodne po kupnie, par
cele uzbrojone w e w szyst
kich dzielnicach oraz  gospo
darstw a w  okolicy  Krakowa 
sprzeda Biuro „W AW EL", 
Kraków, GRODZKA 60.

ł 474Gk-10

KAMIENICĘ nową, komfor
tową (sklep, winda) b lisko 
centrum. Kamienicę now ą — 
komfortową, Park  Krafkowski 
Kamienicę kom fortową, sk lep  
A le ja  Słowackiego. Kamie
nicę kom fortową, sk lepy — 
Starow iślna. Tuzy Kamieni
ce komfortowe, Bonerowska. 
W iele dobrze położonych 
PARCEL sprzeda „PATRIA" 
Kraków, św. Ja n a  19, tei. 
538-47. 14870

USTROft wńlllę m urow aną — 
12 pokoi, pędny kom fort, o- 
gród dwum orgowy sprzeda 
biuro CHOWAŃCA, Kraków, 
św. G ertrudy 2.

14781

KAMIENICĘ dw upiętrow ą —• 
19 ub., sklep.miagazyny (przy 
Krakowskiej) POŁOWĘ do
mu piętrow ego, 12 ub., sklep 
(A leja 29 Listopada) PŁA- 
SZÓ W ^4 m orgi po la  upra
wnego sprzeda KULCZYK 
Karol, Kraków, Basztowa 10, 
m. U ted. 593-01,

15094-2

Lokale
TRZY pokoje kom fortowe — 
pobliże śródm ieścia poszuki
wane. M ogą być częściowo 
um eblowane. Koszta m ebli — 
remontu i  przeprow adzki po
kry ję . Zgłoszenia pisem ne — 
„P a r" , Kraków, Rynek Gł. 
46, pod „1314".

4711k-2

POKOJU kuchni, komfort —
poszukuję, żwTÓcę rem ont lub 
dam  2 pokoje kuchnię, kom
fort. O ferty  Dziennik Polski 
„N r. 15051". 15051-2

POKOJU lub dwóch zfcuch- 
nią za zwrotem kosztów  re
montu, wzgl. czynszem z  gó
ry  w Podgórzu, Borku, Ła
giew nikach poszukuje prze
mysłowiec. Możliwie w po
bliżu tram waju. Zgłoszenia: 
Limanowskiego 48, W ytwór
nia lub telefon  576-77.

15175

LOKALU n a  olchy przemysł, 
poiwierzdhnii ponad 60 m2 po
szukuję w  Krakowie. Dobrze 
zapłacę, zwrócę koszty  re 
montu. Zgłoszenia: Łapczyń- 
ekl, Bracka 6. 15197

POSZUKUJĘ pokoju um eblo
wanego. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „N r. 14848".

UCZCIWY poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Dziennik 
Polski „N r. 15183“ .

POSZUKUJĘ m ieszkania 2 ipo- 
(koję, godząc s ię  n ą  w spólną 
kuchnię — za  zwrotem k o 
sztów . Zgłoszenia Dziennik 
FoOski „N r. 15163".

Nauka 
f wychowanie

UPROSZCZONEJ stenografii 
zaw odow ej w yucza szybko, 
gruntow nie. M arczewski, Ry. 
nek 9. 15088-5

Zguby -  kradzieżą
ZGUBIONO k a rtę  re je s tra 
cyjną RKU Tarnów. Nazwi
sko K iełbasa Mitchał, Siekier
czyna. 4690k
ZGUBIONO zaświadczenie 
re jestracy jne RKU Dębica, 
kartę  re jestracy jną , rozpozna
wczą. Mosio Feliks, Dąbró
wka Gorzycka. 4688lk
ZGUBIONO k a rtę  re je stra 
cyjną na nazw isko Niemiec 
Józef Pogórska W ola.

4689k
ZGUBIONO dowód akademi
cki na nazw isko Konrtny Ma
rio. 14805

ZGUBIONO akadem icki do
wód osobisty Nr. 411 na na
zwisko Stybak Krystyna.

14753

ZGUBIONO kartę  rozpozna
wczą, książkę wojskową na 
oazwisko M lostek Wawrzy
niec, Ręczna, p. Lterikl

14754

•  J m p te ty  a ttą stya u te

D z iś  żegnam y Jana
Dzuś po południu o godz. 15, w Teatrze M. im. L  Sło

wackiego wystąpi po raz ostatni w komedii 
„REWIZOR* świetny artysta Jan Kurnakowicz, który 
swym pierwszym cyklem występów w Krakowie Bez za
strzeżeń zdobyt tutejszą publiczność. Artyzm sceniczny 
najwyższej rangi by! przez kilka m ie s ię c y  przedmiotem 
podziwu i entuzjazmu miłośników teatru. Zegnamy Kur- 
nakowicza z żalem, ale też z wiarą w powrót.

Prócz popołudniowego występu w „Rewizorze" na 
scenie im. Teatru J. Słowackiego, grać będzie Jan Kur- 
naokwicz wieczorem o godz. 19 w Starym Teatrze w 
„HARRY SMITH IE", zamykając tym przedstawieniem 
swą gościnę w Krakowie. 4694K

D ziś w ieczorem  
w  T eatrze im. J. S łow ack iego  

„SZCZĘŚCIE FRANIA"
0 godz. 19 Teatr im. J. Słowackiego powtórzy dziś 

komedie Perzyńskiego „Szczęście Frania", która mimo 
okresu pizedświąterznego cieszy się zastużosym powo
dzeniem. nie tylko dzięki walorom literackim, ale rów
nież dzięki doskonałemu wykonaniu i reżyserii Janusza 
Wameckiego. 4695k

*
D ziś Jan  Kurnakowicz żegna Kraków

Dziś, w niedziele, ostatni występ znakomitego aktora 
sceny i filmu Jana Kurnakowicza w sztuce K. Simonowa 
„HARRY SMITH ODKRYWA AMERYKĘ", granej na dużej 
sali Miejskiego Starego Teatru z udziałem: Ludwiki Ca- 
stori, Stanisiawy Kosteckiej, Tadeusza Biaioszczyńskie- 
go, Stanistawa Jaworskiego. Tadeusza Kondrata, Wło
dzimierza Macherskiego, Eugeniusza Solarskiego, Ta
deusza Surowy, Romana Wrońskiego. Reżyseria: Włady
sław Krzemiński. Dekoracje: Andrzej Stopka.

Początek punktualnie o godz. 19-tej.

Na malej sali grana jest ciesząca się ogromnym po
wodzeniem komedia Jerzego Szaniawskiego „ADWOKAT 
i RÓŻE '. w premierowej obsadzie.

Początek punktualnie o godz. 19.15. 4722k

„DOM POD OŚWIĘCIMIEM" T. H ołuja  
w  reży ser ii Karola B orow skiego

We wtorek, dnia 23 bm. odbędzie się premiera na 
dużej scenie Miejskiego Starego Teatru świetnej sztuki 
TadcJ3za Holują pt. „Dora pod Oświęcimiem". Udział 
biorą: Olga Bielska. Antonina Kleńska, Alicja Matusia- 
kówna, Jadwiga Żmijewska, Tadeusz Bialoszczyński, 
Mieczysław Jabłoński, Bolesiaw Loedi, Tadeusz Kon
drat, Wiktor Kurzawa, Włodzimierz Macherski, Kazi
mierz Meres, Jan Norwid, Karol Podgórski, Władysław 
Woźnik, Roman Wroński.

Sztukę reżysersko przygotował znakomity insceniza- 
tor i reżyser scen stołecznych Karol Borowski. Dekora
cje projektu Jana Kosińskiego. 472iTt-2

Końcowe p rzedstaw ien ia  
„KLUBU KAWALERÓW" 

w T eatrze P ow szechnym  TUR
Mimo dużego powodzenia jakim się cieszy komedia 

Bałuckiego „Klub Kawalerów", będzie musiała ustąpić 
miejsca nowej premierze „UCZEŃ DIABŁA", w której go
ścinnie wystąpi Irena Górska i Dobiesław Damięcki, gra
jący obecnie w Państwowym Teatrze w Katowicach z  
olbrzymim sukcesem artystycznym.

Przedstawienia „Klubu Kawalerów" odbywają się co
dziennie o godz 19-ej, a w niedzielę, dnia 21-go o 
godz. 15.30 zamknięte przedstawienie popoiudn. dla 
członków Zw. Zawód, i o godz. 19-ej normalnie.

Kasa teatru czynna codziennie od 10—13115—20-eł, 
w niedziele i święta bez przerwy. 4655k

T eatr „OPERETKA" .ul. Lubicz 48.
Ostatnie dwa przedstawienia operetki

„CNOTLIWA ZUZANNA"
sobota 21 i niedziela 22 marca o godz. 19,15. 

Przedsprzedaż biletów w „Gospodzie Aktorów" od go
dziny 18-teJ, w kasie teatru w niedzielę i święta kasa 
teatru czynna od godz. 10 -tej bez przerwy. 4610k-3

PODWIECZOREK W G rand-H otelu
W niedzielę, 21 marca na PODWIECZORKU w  GRAND- 

HOTELU wystąpią: znany z występów przed mikrofonem 
Polskiego Radio świetny pieśniarz Marceli Kanflar, uta
lentowana tancerka jaga lamar oraz doskonały humo
rysta Jerzy Pukalski. Przy fortepianie Witold Stańczyk. 
Początek Podwieczorku o godzinie 18. 15148

Różna
WAŻNE dla Pań. Poprawia
się uszkodzone, źle zafarbo
w ane w łosy, francuską far
bą „Innecto" o raz  w ykonu
je  się trw ałą ondulację pod 
gw arancją. Fryzjer — Kra
ków, Sław kow ska 3.

4499k-3

ZEGARKI, BUDZIKI napra
wia solidnie, tan io  — Firma 
Rcgala, Kraków, Sławkowska 
13. 4571k-10

OGŁOSZENIA do wszystkich 
gazet krajow ych przyjm uje 
terminowo, bez żadnych do
p łat „W SPÓLNOTA", A gen. 
c ja  Prasowa, Plac W szystkich 
Świętych 8.

14010-4

SZCZUROWSKI przys. sądo
w y z  zakresu  kas pancernych 
o tw ieranie, dorabianie k lu
czy, reperacje. — KUPUJE, 
SPRZEDAJE k asy  różnych sy 
stemów. — Krak ów-Podgórze, 
Dąbrowskiego 1, te l. 562-66.

14494-10

CHOLEWKI wszelkiego ro
dzaju w ykonuje szybko, sou 
Htdnle pracownio, Kraków, 
uL św. G ertrudy 14.

15184-3

ZEGARKI, budzika na orygi** 
nsalnych częściach saswaijcar- 
ekićh as gwarancją pisemną, 
naprawia Fiama Galiński — 
Kraków, ul. Stradom 25. — 
(Sklep). 15187

NAPRAWY (zegarków, budzi* 
ków, biżuteria, ztotej wyko
nuje najtan iej — Gajewski, 
Kraków, UL Starowtiślna 26.

15190-6

G JłIN ET KOSMETYCZNY 
Baroastowej — Kierownictwo 
lekarza. Kraków, 6w. Toma
sza 18. 14770

SOLIDNA,
wa SJnsftaloicOi elektrycznych 

oraz w szelkich grzejników . 
Kraków, Karmelicka 30, tei. 
504-07. 14777-2

ODSTĄPIĘ arenę bojarską.
W iadomość św- Filipa 18, m. 
X  14819

K r o p h a  h u m o r u

— N ic oi i  tak aie pomoże, 
zobaczymy!

J M  Parts"
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Święta Czytelników
„DZIENNIKA POLSKIEGO"

Świąteczny num er „Dziennika Pol
skiego" ukaże się w raz z „Dzienni
kiem Literackim" i  zawierać będą 
łącznie

28  stron druku
W świątecznym „Dzienniku Pol

skim " i „Dzienniku Literackim " u- 
każą się m. i. prace następujących 
autorów:

B A LIC K I S. W.
BANDURA JERZY  
BREZA TADEUSZ 
B RO N IEW SKI WŁAD. 
B RZEZIŃ SK I B.
BRZOZOW SKI STEF.
BUREK WINCENTY 
CZACHOW KI KAZ. 
CZERKAW SKA M ARIA 
CZUŁA MACIEJ 
DĄBROW SKI JA N , p ro f U. J . 
D OBROW OLSKI HENRYK, p re 

zydent m. K rakow a 
EIB ISC H  EUGENIUSZ 
FIL IPO W IC Z  KORNEL 
GARBACZOW SKA JA N IN A  
G ŁOW ACKI EDWARD 
H ERTZ PAW EŁ 
IŁŁA K O W IC Z0W N A  KAZ. 
KARCZEW SKA W ANDA 
K LEIN  FRAN CISZEK  
KNOTOW A HELENA 
KRAGEN WANDA 
KRU CZK OW SK I LEON 
Ks. K RU SZYŃ SKI TADEUSZ 
KUREK JA L U  '
M AKUSZYŃSKI KORNEL 
M ARCZYŃSKI ADAM 
M OŚCICKI HENRYK, prof. U. J . 
M YSŁAKOW SKI Z., prof. U. J .  
OLSZEW SKI TADEUSZ 
PA PEE STEFAN 
PE IPE R  TADEUSZ 
PIĘTA K  STAN ISŁAW  
POGONOW SKA ANNA 
PRON ASZK O  ZBIGN IEW  
PRZYBOŚ ADAM 
RAD NICK I ZYGM UNT 
R USINEK  M ICHAŁ 
R ZE PIŃ SK I CZESŁAW  
SAMOZW ANIEC M AGDALENA 
SIERAD ZKI JO ZEF 
SO W IŃSK I ADOLF 
STA FF LEOPOLD 
STO PK A  AND RZEJ 
SZAN IA W SKI JER ZY  
SZCZEPAŃ SK A  M ARIA 
SZCZEPA Ń SK I J . A.
SZ PA LSK I KAROL  
SZTAUDYNGER JA N  
ŚW IRSZCZY NSK A  a .
U M IŃ SKA  JA D W IG A  
WAŻYK ADAM 
W EISS W O JCIECH  
W IRPSZA  W ITOLD 
WŁODEK ADAM 
W OŁOSZYNOW SKI JU L IA N  
W YGODZKI STAN ISŁAW  
WYKA K AZIM IERZ 
ZAŁU CK I MARIAN
Ponadto specjalny dodatek

Lajkonik
Cena łączna świątecznego num eru 

„Dziennika Polskiego" i „Dziennika 
Literackiego" — 20 zł.

J a c e l t  F ru h lin g

„Dom pod Oświęcimiem U

( P o  p r a - p r e m ie r z e  s z t u k i  H o łu ja )

Podobnie jak grana obecnie w FoL
srp  oi-/1 n t , :  Sa'lanre.11 N nrpsce sztuka Salacrou „Noce gnie. 

wu" — „Dom pod Oświęcimiem ', de. 
biut sceniczny Tadeusza Holują, c- 
braca się dookoła problematyki mo
ralnej. W przeciwieństwie do szeregu 
utworów beletrystycznych i scenicz
nych, wyrosłych z atmosfery wojny i 
okupacji, i Salacrou i Hołuj eliminu
ją w zupełności pierwiastek reporta
żowy, fotograficzny czy pamiętnikar
ski. Zainteresowania ich Ida w kie-

sztuce jego znalazła się. piękna, o. 
fiama postać księdza, który bez fra
zesów, bez wielkich słów oddaje swe 
życie dla ratowania towarzyszy nie
doli.

Fabuła utworu Holują, wyrosłego z 
pizeżyć Oświęcimia, rozgrywającego 
się jednak poza oświęcimską katow
nią dotyczy kontaktu, jaki powsta
je między opuszczonym przez żonę 
mężem, który lata przesiedział w O- 
świecimiu. a iego żona ; czlowie-

Fotio SAP
Dnia 18. 111. br. odbyła się w Państwowym Teatrze Polskim w  Warszawie 
prapremiera sztuki Tad. Hołuja p. t.: „Dom pod Oświęcimiem". Na zdję
cia: moment aresztowania Marii (Zofia Lindorf) pierwsza od lewej;
matka Jerzego (Seweryna Broniszówna) > Jerzy (Jan Kreczmar),

powiec (Wojdan).
gesta-

rumku ukazania, w  jaki to sposob 
wojna, a raczej okupacja, wykreśliła 
wśród narodów okupowanych linię 
demarkaeyjną między tymi, którzy 
w takim czy innym charakterze zna
leźli się w obozie czynnftgo oporu, z 
tymi, których jedyną myślą było 
nienarażanie się, lawirowanie i utrzy. 
mywanie na powierzchni w możliwie 
korzystnych warunkach.

W  ,Domu pod Oświęcimiem", któ
rego akcja rozgrywa się w końco
wych miesiącach roku 1944, a więc 
w  okresie, gdy okupant stał już przed 
katastrofą i zaczął przejawiać wyra
źną słabość, ukazane są dwa światy: 
świat ludzi walki i św;at ludzi, dla 
których sama egzystencja, samo we
getowanie to sprawy najważniejsze. 
Trzeba zapisać na dobro Hołuja, że 
w stosunku do reprezentantów obu 
tych światów uniknął łatwej szablo- 
nizacji. Ludzie walki, z wyrwanym z 
Oświęcimia Janem na czele, nie zo
stali ukazani jako anioły, ludzie do
sytu, wygody i życia wegetacyjnego 
za wszelką cenę, nie są przedstawie
ni jako wcielone diabły, czy zdecy
dowane kanalie. Holuj starał się o 
jak największy obiektywizm i to mu 
się udało. Oto jeden z dowodów- mi
mo, że autor sztuki ma wyraźne obli
cze polityczne, jest wyznawcą wy
raźnej, zdecydowanej ideologii, w

kiem, który mu zabrał tę żonę i  dzie. 
cko, gwarantując im w okupacyjnych 
czasach dobrobyt Jan, takie jest imię 
męża, rezygnuje z żony, godzi saę z 
faktem, że i ona i dziecko pozostaną

K ł o p o t y  e m e r y t a
Pisaliśmy w swoim czasie o kłopo

tach emeryta kolejowego pana Julia
na Sz. z Podgórza, któremu sąsiedzi 
płatali złośliwe figle. M. in. stale na
lepiali na drzwiach jego mieszkania 
ogłoszenia, że pan Sz. ma do sprzeda
nia po bajecznie niskich cenach gra
molony, rowery, odbiorniki radiowe, 
garderobę itp.

Gdy zaapelowaliśmy do sąsiadów 
•— przez czas dłuższy zaprzestali tych 
niesmacznych kawałów. Teraz znów 
od czasu do czasu robią różne niemą- 
drb kawały, które psują krew star
szemu panu.

1 dozprezyni domu dziwnie niechęt
nie odnosi się do emeryta. Pan Sz. do
nosi nom:

„Oprócz tego msm wypuszczony na 
podwórze kominek, bo dozorczynj za
broniła mi rurę wkładać do dziury, 
bo jej się dymi".

Raz jeszcze apelujemy do sąsiadów 
pana Sz., żeby mu dali wreszcie

spokój, gdyż nawet najlepszy żart, 
wielokrotnie powtarzany — przestaje 
być dowcipny.

Kilka dni temu w  felietoniku „Ku
lawa angielszczyzna" pisaliśmy o ko
pertach do korespondencji lotniczej. 
Powtórzyliśmy wiadomość, zakomuni
kowaną nam przez Dyrekcję Poczty, 
iż t y l k o  koperty z wadliwym teks
tem: „boy air mail" — nie są przyj
mowane, a wszelkie inne koperty u- 
rzędniey pocztowi muszą przyjmować. 
Tymczasem otrzymaliśmy kilka listów  
od Czytelników, którym odrzucono 
koperty z zupełnie poprawnym nadru
kiem. Raz jeszcze porozumieliśmy się 
z Dyrekcją Poczty i oświadczamy:

— Urzędnicy pocztowi m u s  z q 
przyjmować listy lotnicze w koper
tach, które mają poprawny tekst. Po
czta raz jeszcze rozsyła odpowiedni 
okólnik do swoich placówek w  Kra
kowie.

Ta wiadomość zainteresuje zwłasz
cza p. mgr Adama K. z Krakowa, pa
na Jana S. z Rzeszowa i in. A więc 
— sprawa jest rozstrzygnięta: Dyrek
cja Poczty locuta — causa finitał 

P, S. Pana St, B, z ul. Prażmowskie- 
go (sprawa mieszkaniowa) proszę o 
porozumienie się ze mną.

B. BRZEZIŃSKI

i dla wszystkich... „MAGAZYN"

Foto SAP
Tadeusz Holuj

na stałe przy Jerzym, człowieku sła
bym, pozbawionym pionu i kośćoa 
moralnego. Dowiadujemy się z ust Ja 
na, że dzieje się to dla.ego, ponieważ 
w wyzwolonej ojczyźnie chce się cn 
oddać całkowicie pracy społecznej.
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W ydaje nam się, że to ujęcie jest 
zbyt literackie i papierowe. Jeżeli 
Jan naprawdę kochał i kocha tę swo
ją Marię a przede wszystkim jeżeli 
ma istotny stosunek do dziecka, któ
re przecież wychowywane będzie 
przez Jerzego, reakcją nie może hyc 
bierność. Jeżelj zaś uczucie do M am 
w piekle oświęcimskim się wypaliło, 
nie ma konfliktu i nie ma w gruncie 
rzeczy z czego rezygnować. Ta u- 
sterka psychologiczna nie jest, naw ia
sem mówiąc, w literaturze dramaty
cznej czymś nowym. W utworze -au
tora niemieckiego Leonanla Franka 
„Karol i Anna", napi«anvm po pier
wszej wojnie światowej, mamy sycit- 
ację podobną: i tam mąż, k tó remu 
podczas wojny przyjaciel zabrał żo
nę, wróciwszy z niewoli przyjmuje 
ten fakt z rezygnacją i pokorą.

W racając do sztuki Hołuja trzeba 
z uznaniem ©bwierdzić że autor zdo
był się na pewnego rodzaju dystans 
do problemu tak potwornie tragicz
nego, jakim był oroblem Oświęcimia. 
To, że obóz nie zos-tai ukazany, ze z 
Niemcami prawie w sztuce nae mamy 
do czynienia, potęguje raczej grozę 
utworu, milczenie okazało się w tym 
wypadku o wiele bardziej owocne w 
skutkach i działaniu, niż reportażo
wa frazeologia tylu sztuk, które w 
ostatnich latach zostały napisane na 
tematy okupacji i obozów koncentra
cyjnych, Potrafił poza tym Hołuj zdo
być się na zwartość, nawet chwilami 
na lakoniczność, a przede wszystkim 
potrafił wprowadzić nas w krąg po
staci scenicźhyeh, które nie tylko 
mówią, nie tylko się poruszają, ale i 
żyją. W śród postaci tych mie-sce 
pierwsze przypada matce Jerzego Ta 
kobieta, żyjąca w domu pod Oświę
cimiem tylko po to, by pomagać dru
gim i narażać się dla drugich, kiedy 
syn w Krakowie prowadzi v ygodne 
życie, nie mieszając się do niczego 
co nie jest sprawą czyseo osob istą ,— 
ta kobieta to postać z krwi i koścp 
■postać bohaterki z dramatu z praw
dziwego zdarzenia. Podobnie potrak
towana została posrać Jerzego. Nieco 
papierowy jest Jan, ale w całej nie
mal literaturze powojennej, postacie 
bohaterów, typy dodatnie pozytyw
ne, w przeciwieństwie do bohaterów 
wielkiej literatury przeszłości, jak 
np. Konrad czy Cyd, szeleszczą papie
rem, są blade i anemiczne.

Utwór Hołuja, dotykający ramy tak 
straszliwej, jak Oświęcim, wywoła 
niezawodnie najróżniejsze reakcje. 
Znajdą się tacy, którzy się będą spie
rać o tzw. prawdę historyczną, będą 
tacy, dla których spokojny, łagodzą
cy ton sztuki stanie się kamieniem 
obrazy i może powodem gniewu. — 
Niezależnie od takich czy innych za
strzeżeń, „Dom pod Oświęcimiem" u- 
ważać należy za pozycje w nowym 
naszym dorobku teatralnym bezwzglę
dnie dodatnią.

W Państwowym Teatrze Polskim 
w W arszawie debiutem scenicznym 
Hołuja zajął się z dużą erudycją, z 
wielkim smakiem artystycznym \ in
teligencją Kreczmar. Idąc po linii au
tora, starał się unikać wyjaskrawień 
i tonu patetycznego. Chodziło mu o 
wydobycie elementów czysto ludz
kich i to się udało. Z wykonawców 
na plan pierwszy wybiła się Bront- 
szówna, jako matka. Jest nieskończe
nie dobra, ale nie tą  dobrocią kar
melkową, frazesową, lecz uczuciem 
płynącym od wewnątrz. Przez cały 
czas jesteśmy z nią, przy niej. Nasy
ciła swą Franciszkę prawością i ucz
ciwością, bijącą od każdego słowa i 
od każdego spojrzenia. Ludzki', pro
sty, naturalny jest Kreczmar jako Je
rzy. Aktor mniej opanowany, mniej 
doświadczony, mniej subtelny, może 
by podkreślił gdzieniegdzie jego ma
łość, ndkczismność i przyzaemność. 
KreczmaT uniknął tego szczęśliwie, 
dając tylko i wyłącznie człowieka 
słabego i egocentryka, W  trudnej, bo 
nieco papierowej roii Jana, pokazał 
Wyrzykowski, że jest artystą subtel
nym i kulturalnym. Jak u Broniszó- 
wny i jego cierpienia i jego męki 
szły od wewnątrz. W  epizodycznej 
roli księdza, arcydzięło gry skupio
nej, przemyślanej do najdrobniej
szego szczegółu, dał Zelwerowicz. 
Pięknie zagrała rolę łączniczki Kar
pińska. W szyscy inni z Łindorfówną 
i Butrymem na czele na dobrym, wy
równanym poziomie.

W  „Służbie Polsce"  sta jem y  się  
w sz y sc y  żołnierzam i R zeczy
p osp o litej —  na każdy zaw  
g o to w i do obrony Jej su w e 
renności. granic i’ u s i r n i i .

Spacerkiem poprzez Grodzką
Gm ach Collegium Iuridicum 

mieszczący się przy ul. Grodzkiej 
53, to gmach, który warto obej
rzeć, idąc spacerkiem wzdłuż 
Grodzkiej, kry je bowiem w sobie 
ciekaw ą niespodziankę w postaci 
wspaniałego renesansowego dzie
d z iń ca— jakby  m iniatura Wawe- 
iu! To, że Collegium mieści się 
v is-a-v is sądu nie jest jedynie 
kw estią przypadku. Między gma. 
chem  sądu a kościołem św. Pi0. 
tra  i P aw ła  mieściła się ongiś 
bursa dla młodych prawników. 
Tam  żyli i m ieszkali — w Colle
gium  Iuridicum  pobierali nauki. 
Tak przynajm niej objaśnia dr 
Budka, dyrek tor Państwowego 
Archiwum , mieszczącego się 
budynku (jak sam twierdzi pra
w em  kaduka, bo z rozkazu oku
panta).

Gmach bowiem jest i był od 
„dość daw na", bo od początku 
XV w. własnością Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, ten zaś nabył go 
od jednego z kanoników .Tana 
Rzeszowa. Mieścił kiedyś, jak sa
ma nazwa w skazuje, wydział pra 
wny U. J., następnie wydział me
dyczny, wreszcie zaś wydział 
rolny. Dziś Zakład Chemii fizy
cznej, antropologii i paleontolo
gii m ają tu  swoje locum, (ez)

Dziwno obyczaje
—„Programik"?—„Proszę bardzo, 

ile kosztuje"? — „Mnie kosztuje 
30 zł" — albo: „Oficjalnie 30 zl". 
Taikie dialogi słychać stale w tea
trach krakowskich, w Filharmo
nii, w kinach. I na bardzo nie
przyjemne spojrzen e biletera, na
raża się gość, który wręczy wła
śnie oficjalną kwotę.

Panowie bileterzy! Jeśli zara
biacie zbyt mało, to wystąpcie do 
swych dyrekcyj z wnioskiem o 
wkalkulowanie w cenę programu 
pewnego procentu dla was. Bo 
my nareszcie chcielibyśmy zapo
mnieć o czasach, kiedy byiy ceny 
„oficjalne” i „nieoficjalne", i kie
dy od kasjera na kotlei czy urzę
dniczki przy okienku pocztowym, 
nie odbieraliśmy reszty, aby po
móc im w przetrwaniu ciężkich 
lat. A natrętne nagabywanie o 
bakczyaz" wyszło już z mody. (K)

Pad znakiem egzaminów

O statn i tydzień upłynął na 
W szechnicy Jagiellońskiej pod 
znakiem  przedświątecznych egza
minów. P rzed kw esturą groma
dziły się ogonki tych, którzy po
zytywnie ocenili swe umiejętno
ści i postanow ili znaleźć się przed 
groźnym obliczem profesora. Na 
tablicach orientacyjnych pojawi
ły  się długie Wykazy zdających z 
podaniem  term 'nu . Ileż to było 
zm artw ienia, gdy okazało się, że 
niejeden „delikw ent" liczył na
późniejszy term in, a wyznaczono 
wcześniejszy, ile kłopotu mieli 
profesorowie, aby pójść młodzie
ży na rękę i jeszcze trochę P°- 
przedłużać term iny. Ci, którzy 
już są „po Wszysfkim", będą mie
li spokojne św ięta, ci, którym u- 
dało się poprzesuwać terminy 
muszą uzupełniać swe wiadomo
ści. (m).
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